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Katastrofalne powodzi w HEalopolsce.
Mówca pogrzebow y -- szpiegiem  na Pom orzu. 
Wykrycie nowego spiskn - ̂ 00 osób aresztowano

10000 morgów zalane wodą w Niemczech.
fiwaj] o irojekcfe zoiasSCriiŝ tucjL
wniesionym  przez E t e  D«nskn>?ip.

Chrz. Dem. ma tę zasługę, że pierwsze w obernjm 
»ie w dn. 20 kwietnia rb. postawiła w Seimie wnio­

sek o rewizję Korstytnoji. Patrząc mianowicie na bez­
silność Sejmn jn i to wskiijek brakn większości parla­
mentarnej, ju i to wskutek burzycielskiej opozycji, ł  tórej 
celem nie jest rozsądna krytyka jak gdzieindziej, ale 
niweczenie wszelkiej pracy wogóle. Chrz. Demokracja 
doszła do przeświadczenia, iż nad taką opozycją, wzgl. 
Sejmem musi mieć władzę ktoś trzeci i dla tego posta­
nowiła wniosek o przyznrnie Prezydentowi prawa roz­
wiązania Sejmu. Będzie to bowiem znakomity hamulec na 
tych, co chcą z urzędu poselskiego i z Sejmu Polskiego 
zrobić śrouek dla prywaty, wszelakiego rodzaju nadużyć 
i zakusów wrogicn Państwu.

Obecnie w projekcie nowym, wniesionym przez Cbrz. 
Demokrację w dniu 25 t>m. poszliśmy dalej jeszcze w 
ograniczeniach, samowoli i bezprawia. Żądamy wiec 
(art. 12) aby wyborca liczył nie jak dotychczas lat 21, 
ale 25, kandytat zaś ar posła (art. 13) nie jak dotych­
czas lat 25 ale 30. Sądzimy bowiem, że przy niskim 
poziomie politycznej kultury w Polsce i przy wywroto­
wej agitacji do stanowienia o losach Państwa, naieży 
powołać na wyboroow lrdzi dojrzałych (lat 25), a na 
posłów ludzi dośw!Łdczonych w pracy (lat 30). Ze wiek 
odgrywa jednak rolę przy poglądach i kulturze człowie­
ka, rtarczy wskazać, iż Senat, złożony z ludzi powa­
żnych wiekiem nie był nigdy widowiskiem dzikich bard, 
jak to tylokrotnie miało miejsce w Sejmie.

Aby zaś zamknąć drogę do głosowania przerzuca­
jącym się z dnia na dzień w coraz to inne okolice wy­
wrotowym agitatorom, żądamy, aby wyborca mieszkał 
w danej gminie nie od przededuia wyborów, jak dotych 
czas, ale przynajmniej od 6-u miesięcy i to nie w okrę­
gu wyborczym, ale w gminie (art. 12). Ddje to prze­
wagę żywiołom poważnym, a chroni przed różnemi nad­
użyciami, jakie dotychczas były.

Najbardziej jednak dotkną wnioski Chrz. Demokracji 
wywrotnwyoh posłów. Gdy nowiem dotychczas nietykal­
ność poselska trwała aż do wjgaJuTęcia mandatu, czyli 
pize~ lat 5, a w razie ponownego wyboru bez końca, 
to my żądamy, aby nietykalność istniała tylko „na czasie 
trwania sesji se jm ow ej" (art. 21), która ma urwać 
uriez 5 miesięcy w roku, (art. 25), i oby tyczyła nie 
jak dotąd działalności posła w Selmie i poza Sejmem, 
lecz tylko w  Sejm ie; natomiast, za działalność po za 
Sejmem poseł ma być odpowiedzialny tak, jak każdy ■ 
inn. obywatel. Jeżeli do tego dodamy, że żądamy na­
stępnie, aby poseł mógł być aresztowany natychmiast 
me tylko za zbrodnie pospolite, jak dotąd, ab  »a każdą 
zbrodnię, (słowo „pospolity wykręcamy •*- Koimyti cjiJ 
a wiec np. za zbrodnie polityczną i jeżeli skreślamy w 
tymże art. 21. ostatnie zdanie, które postanawiało, iż 
na żądanie Marszałka Sejmu aresztowań’- mns, być na­
tychmiast wypuszczony na wolność, to nie powmna nikogo 
dz.wić wściekbść, z jaką na powyższe projekt < Chrze c. 
Demokracja ude.-zą wszystkie lew icowe wy wrotowe i ko­
munistyczne partje. T, unk i socjaliści i rjd^<ne^taon- 
nictwa chłopskie i komuniści i mbiejszoś 
żyją dziś tylko zbrodniczą demagogią, ^ l^erstw em  I  
podburzaniem przeciw Państwu i Hrośctolowu P P I 
popi awek Cbrceńo. Demokracji za dermmogj i i /drade

Nam nietykalność poselska nie jest poftraetoa i dla-' 
tego chcemy ją ograniczyć fylke dlo laby Sejmowej, 
puzatfcun iz,aś za to, co robimy, bierz,en,* oiapowiedizial- 
niuść narówni ze wszystldemi ctyiwatewani kraju i nie 
chcemy dlla stiieme pizj/wilefów. iezen przywileje te są 
nrziez naszych wrogów wyzyskiwano tfe* własnej ko­
rzyści, diia łajdactw i zdrady stanu Społeczeństwo zać 
zubaczj, niebawem, czy cl, KiOrey ogłosili iiaJo odro­
dzenia moralnego będą głosować za proijektami, które 
właśnie to maja na celu czy też podejmą walkę, aby 
sobie nadal zapewnić bezkarność, a Państwo domowa - 
dlzać doi zguby.

Niemmej do airwalenia praworządności zmieiza 
dalsza poprawka Chrzęść. Demokracji- żądająca powo­
łania dio żyda Trybunału Konstytacyjnego (ant. 38), 
któryby decydował o sprzeczno 'ci ustaw z konstytu­
cją. Wypadki bowiem takiej niezgodności miały nie­
jednokrotnie miąisce w obecnym Setjmie yłskutek soli- 
uarnego głosowania mmiejszości polskich z mniejszo"- 
Ściąmii naiiwdlowenfi, jak rów niież niemni ai ezestc kisi­
ły się te ugrupowania, — niestety ®e skutldem, o to, 
any nie ^ynonywano zapadłych już wyroków sądo­
wych. Dlatego też w art. 77 mówimy, liż „orzeczenia 
sądowe nie mogą być zmieniane, lub wykonanie ich 
wisifriymane, ani przez właidlzę ustawoaawclzą, ani 
przez władzę <^konawbzą“.

A zatem: wzmocnieni© władzy Prezydenta przez 
prawo rozwiązywania Sejmu, zapewnienie wyrokom 
sądu nienaru szalności oraz zigoidlnośc; usta w z Konsty­
tucją, ukrócenie nietyKamośc; poselskiej po za Sejmem, 
a wprowadzenie natychmiiastowej odpowiedzialności 
za działalność posła, wykreśleni© w art. 21 słowa „ma-

niiestacj©“, które tak bardzo obniżały powagę obecne­
go Sejmn — i to dla manifestantów bezkarnie, podnie­
sienie wieku wyborców i  posłów skrócenie okresu 
wyoorczego , czyli zaciekłych walk partyjnych nrzy 
wstrzymaniu wszelkiej pracy, z 90 na dni 60 (art. 26)_, 
określenie ierminu obowiazkowegoi ucr walienia ouażi - 
tu do 5 miesięcy (art. 25/, przez co zabezpiecza się 
budżet i ukrócą gadulstwo, obowiązek zgłaszania przy- 
najumiie. na tydi?Jeó przed postawieniem ną porządku 
dziennym posiedzenia Sejmu, wniosku, z-cjfimz-ającego 
do .usimięda całego Rządu, lun poszczególnych mini­
strów (art. 58), przez co usuwa się te niecnie w .  Ja­
kie stosowała lewica, stawiając takie wnioski nię̂ yo- 
dziew anie niemal codziennie, wzmocnienie wladizy Se* 
matu,, ponieważ odrzucona w całości przez Senat usta­
wa nawet w wypadku ponownego uchwalenia jej p*ze® 
Sejm 11/ 20, głosujących musi być na żądanie Prezy­
denta rozpatrywania i jeszcze raz takąż sann. Uodrhj 
głosów prziez Sejm przyjęta w cidjgif dtni 30, asanim rttj* 
nie się ustawy obowiązującą (art. 35), — otó sa jdiÓwofl 
zasady projektu Chrzęść. Demokracji zmi*ai R o rtr- 
tucji, łdóre gdyby zostały uchwalone, wraz ze !Finlv 
nioną w my&l projekt i. Chrzęść Demo kraoj pp' macjBl 
wyborczę, tc nie-zawoJnk przyszły Sejm tnÓglD? do­
konać tego, czego, nie pozwolono nam, — tJ. pracować 
owocnie, w kraju zaś bgraniczonohy bezprawi i ko- 
mumstyczną agitację..

Niechaj o tern pamięta spolrt zeństw< i niech się o- 
pewuedzą nasi, i zwwci jźymy.

Inaczej czeka nas nieuchronna zguba.
Dr. T. MendTS.

M n n riiif  f z j e m "i

Państwa będzie się szło do więzieria afc; 1
będzie tego, co teraz, t. j. *e dziesiąth ^biudniarzy 
gubi bezkarnie Ojczyznę, zasłaniając się 
poael»4ą.

CO JF8T NiAJWAŹNIEJSZEM DLA RZĄDU.

Warszawa, 28. 6. (AW .) Rozeszły się oogłoski, że wo­
bec niepewnego wyniku głosowania nad projektem rządo­
wym o zmianie Konstytucji, rząd będzie obstawał przy 2 po­
prawkach do Konstytucji, a mianowicie o uprawnienie Prezy­
denta1 Rzplitej do rozwiązania Sejmu i Senatu, jakoteż o pra­
wo dekretowania ustaw.

KONFERENCJE P. BARTLA.
Warszawa, 28. 6. (A W .) Premier Bartel konferował 

wczoraj z ministrami Klarnerem i Makowskim i  z gen. Nor- 
wid-Neugebauierem. Wieczorem przyjął delegację związku 
spółdzielni rolniczych.

RADU NACŻELNA STRON. CHRZEŚC.
NARODOWEGO.

Warszawa, 28. 6. \W.) Wczoraj odbyło się posiedze­
nie Pady Naczelnej stronnictwa Chrzęść. Naród. Referaty 
wygłosili: Stroński —  polityczny, Dunin —  gospodarczy, Mą- 
czyńslci -  wojskowy, Oubanowicz — ustawo-sprawozdaw- 
czy, Żółtowski —  organizacyjny.

Z SEJMU.

Najbliższe posiedzenie Sejmu odbędzie się w  czwartek, 
dnia 1-go lipca, z następującym porządkiem dziennym:

1) Sprawozdanie komisji oświatowej o poprawkach se­
natu dc projektu ustawy o stbsunku służbowym nauczycieli.

2) Sprawozdanie komisji oświatowej o projekcie ustawy, 
zmien!a,iącej art. 112 ustawy o szkołach akademickich,

3) Sprawozdanie komisji skarbowej o poprawkach senatu 
do projektu, ustawy o opłatach stemplowych.

4) Sprawozdanie komisji prawniczej o projekcie kamei 
■ustawy skarbowej.

5) Dalszy ciąg dyskusji nad sprawozdaniem kom!sji skar­
bowej o rząaowy.n projekcie ustawy c podatku od lokal*, 
o wnioskach posłów’ ze Związku ludowo-narodowego, Hara- 
sza i w .  oraz Klubu Narodówej Rartjl Robotniczej.

6) Sprawozdanie komisji prawniczej o poprawkach sena­
tu do projektu ustawy o dzieciach nieznanych rodziców.

7)  Sprawozdanie komisij prawniczej o poprawkach sena­
tu do projektu ustaw o międzynarodbwem prawie w yw a ’ - 
nem.

8) Sprawozdanie komisji prawniczej o projekcie ustaw? 
o zwalczaniu nieuczciwej konkurencji.

S£SACVJNE POGŁOSKI.
Warszawa, 28. 6. (AW .) Rozeszły się tutaj sensacyjne 

pogłoski, polegające rzekomo na prawdzie, że b. prezydent 
Wojciechowski, b. premjer Wł. Grabski, b. minister St. Grab­
ski, naradzają się w  SDrawie utworzenia nowego rządu.

ROZCAA W  P. P. S.
W  ostatnich dniach w  organizac^ac-', miejscowych P. P. 

S. w  Y’o.i lubelskiem, krakowskiem i na Śląsku nastąpił roz­
lani. Robotnicy, którzy opuścili szeregi P .-P  S., utworzyli 
nowe strtffl.iict.vo pod nazwą „Polska Partia Socjalistyczna 
lew icy".

O ZAMIARACH USUNIĘCIA P. WOJEWODY 
BN!*'TKlEGO?

Warszawa, 26 6. Wojewoda poznański, dr. BniUski, 
przybyi dc Warszawy i odbył wczoraj komerencję z p. mi-, 
nistrem spraw wewnętrznych, Młodzian, rwakfen.

Po konferencji tej w  koiach sejmowych rozeszłj się po­
głoski, jakoby rzać miał zamiar V1" krótkim czasie usunąć p. 
wolewódę Bnińskiego z zajmowąnegc dotychczas stanowiska, 
na którem — jak wiadomo —  zjednał sobie zartaoię | sym­
patie całego społeczeństwa tej dzielnicy Zwróciliśmy się o 
wyjaśnienia w  raj sprawie do poważnych osobistości z  kół 
sejmowych, które oświadczyły, iż pogłoski te wyda»ą się nie­
prawdziwe, .gdyż fakt usunięcia p. Bnińskiego pozostawałby 
w  rażącej Śptzeczności z oświadczeniami, złożonemi przez 
czynniki rządowe delegacji z  ziem rachodnich, która nie­
dawno bawiła w  Warszawie I grzyjęta była przez p, Prezy­
denta RzeczypospoUtej i p. premrr? w  obecności p. ministra 
spray/ wewnętrznych Młodz:anowskiego. Pozr tem osunię­
cie p, Bnińskiego miałoby charakter w jb iin ie  polityczny ł ja­
ko taki wywolaćby musiało zrozumiałe sprzeciwy opmji pu- 
blfcznej w  Poznańskiem.
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Wypifli Warszawskie
od 12 —  15 maja.

VII. i nudności transportowa Zachowani*. się gen, 
SIkv,rskieg!a.

Już po wypadkach warszawskich mówiły mi różne 
oso,by, Łamii&ozkaie w  śródmieściu, które obserwowały 
zachowanie się tamtej strony podczas nasz egr. ataku, 
ze atak dalej prowadzony, byłby się absolutnie po­
wiódł. Dzisiaj trudna to rozstrzygnąć. ,W kaźldijtth ra­
zie trze Da wziąć pod uwagę, ze zajęcie naszemi, jesz­
cze stosunkowo niewieikiemi siłami tylko połowy mia­
sta, bez obsadzenia wszystkich trzech mostów i trzy­
mania dostatecznych rezerw w  tyle dla trzymania miar 
sta w  rygorze i odparcia no sitków Jadących z  ząęhic 
du dla tamtej strony, byłoby stworzyła, sytuację kry­
tyczną. Trzeba więc było albo dotrzeć dlo wszystkich 
trzecn mostów, aloo się nie za głęboko zapuszczać. 
Gen. Rozwadowski wybrał dragą ewentualnuść.

Słyszałem też zarzut, ż© 71 p. p. był w złym  Kie­
runku skierowany, że trzeba było go ściągnąć na Saską 
Kępę i przeprawić promami do Belwederu,, zamiast go 
użyć od północy. Także ten zarzut wygląda na espriit 
cfescalier, bo goi słyszałem obecnie od oficerów, któ­
rzy wCelwe derze byli i 13 miaja go me podnosili. W te­
dy nie wiedŁiano, czy się 71 p p., idąc na Saską Kępę, 
w  jakie uboczne walki na Pradze nie zawikła , co by­
łoby najgorzej i zresztą chciano z niego i  30 p. p. stwo­
rzyć silniejszą grupę. Skoordynowanie a-KoJi /l p. P- 
z grupą Belwederską było wogóle trudne z , powodu 
braku prędkiej łączności.

Podczas gdy się po udanym ataku na ul. Piękną 
sytuacja kolo Belwederu znacznie poprawiła, zaczęta 
nas sytuacja aa kolejach coraz bardziej niepokoić. Do­
szły nas wiadomości, że gen. Małachowski, dowódca 
dywizji w, Łodzi, zrobił zamach i internował naprzód 
gen. Junga, dowódcę O. K. Łódź, a potem także woje­
wodę Durolwskiego, i o jegc zamiarze nieprzepuszcze - 
nia żadnych transportów przez Łódź. Dowiedzieliśmy 
się także o wyjeźdzle dwóch baonów 37 p, p pod d.o- 
wódktwem pułk. S. G. Bortnowskiego z Kutna do W ar­
szawy na tamtą stronę, przyczem 3. baon tego, pułku 
miał został, w  Kutme i przeszkadzać naszym transpicy;- 
tom. Było rzeczą Jasną, że jest to akcja dla odcięcia 
ras na wszystkich trzech liniach ^olejowych,' wiodą­
cych z  zachudu: .przez Kalisz, Strzałków i Toruń od 
Poznania i Terania. Nie wiedzieliśmy jeszcze wtedy, 
że także gen. Stanisław Wróblewski, dowódca 7 dlyw. 
piechoty w  Częstochowie, naszych transportów nie 
przepuszcza, więc także czwartą linię kolejową (z 
Krakowa) pjzeoiąi. Także kolejowcy w obrębte war­
szawskiej PyrekcH kolejowej zuczęb robić tracnośu 
naszy m traii^poi tom.

WtedłzaC. ze się sprawa na kc-.ejach zaczyn i  mocno 
osuć, daliśmy odnośnym D. O. K. radiotelegrafem ioz- 
kazy, aby transporty swój przejazd na kolejach siłą 
forsowały i najważniejsze dworce oficerami obsadziły. 
Oprócz tego wysłaliśmy gen. ŻymJrskiogo z dzwonią 
oficerami autem do Skierniewic i Łowicza, aby przy 
przepychaniu tianjpoiilów ptmpagai Zgfosrf się dobro­
wolnie do tej służby i mia dalekoldące peLicmo ornaty a 
gen. Malczewskiego i ministra kolei Chądzyńskiego, 
dające mu prawo nawet zawieszania urzędników kole­
jowych w  siużbir PćŻiflej, g d y  się diowSedzieliśmy, że 
lakże gen. Stanisław Wróblewski nasze transporty 
przez GzęSi ochów© nie przepuszcza, tffilanował gen, 
Malczewski generała Szeptyckiego zewnętrznym 
dowódcą wciskowym Ja D. O. K. Przemyśl, Kraków, 
Poznań i Łódź, robiąc go odpowiedrulalnym za przefor- 
sowywanie transportów siłą.

Q iy  się minister Piechocki dowiedział, że się spra­
wa na kolejach psuje, robił wyrzuty, że się Poznań­
skiego wcześniej i energiczni 23 nie poruszyło, że Po­
znań nie w ie o naszej kry tycznej sy anacji w belwede­
rze, że trzeba teraz gen. Hauserowi polecić, aby posiiki 
automobilami, nie koleją wysyłał. Wiedziałem zgóry, 
że w ysyłka wojsk automobilami jest życzeniem nie do 
spełnienia, że gen. Hauser już wszystko robi, co .może. 
Nie chcąc jednak, aby ktoś -mógł podnieść zarzut, że­
śmy wszystkich środków ni© próbowali, nadałem tele-

fram do gen. Hausera w  Po znam u i sen, Hubiszty w  
oraniu, by wszystkie siły, bez których się chwilowo 

obejść mogą, natychmiast —  o ile możńośd automobi­
lami —  wysiali. Naturalnie, że ten telegram nic nie 
pomógł, bo automobili nie było, wojska musiały więc 
jechać jak dotąd pociągami kolejowymi-

Miniscer l  iechocki zaproponował też, że wyleci sa 
molotem do Poznania dla osobistego przedstawienia sy­
tuacji, w jakiej się Belweder znajduje. Później p prem­
ie r  Witos m? oświadczył, że on też ma zamiar do Po­
znania się udać. Ostatecznie jednak —  zdaje się, że 
po rozmowie z P. Piezydentem Rzeczypospolitej — 
stanęło na tern, że ministrowie Piechocki i Osiecki od­
jęci©]' no Poznania, a premier Witos został w  BMwe- 
ierze.

Swoje zadanie przeforso w y  Wania transportów naj­
energiczniej wypełnił gen. Hat ser, dowódca O, K. VT. 
Wysunął oddział wojskowy z- Kalisza *  stronę Łodzi, 
aby zbuntowaną Łódź zaszachować, obsadził dworzec 
w  zbuntowarem Kutnie saperami i baonem ochotników 
z  Poznania sformowanym przez gen. Dowbora i pchał 
transporty przez Strzałków—Kutno— Łowicz do- W ar­
szawy, Tory, które strona przeciwna co chwil; z ry ­
wała, same transporty sobie naprawiały.

Także gen Szeptycki, który bawił 13-go maja w 
Katowicach dla zabezpieczenia granicy górnośląskiej, 
przełamał swojemi ząrżądzeniami nnór Częstochowy, 
ale dopiero później, 14 maja. Oer. Galica, który jechał 

. ź  dwoma pułkami podhalańskiemi ze Śląska Cieszyń­
skiego dó Warszawy, przeforsował z rozkazu gen. 
Szeptyckiego przejazd w  Częstochowie dla siebie, pie­
choty ze Śląska, 3 pułku ułanów i 6 pap. Generał Szep­
tycki mi mówił, żen gen. Wróblewski bezpośrednio no 
przełamaniu oporu dó H -......... 1 •••

przyznawał i twierdził, że incydent byJ tylko po­
myłką.

W  godzinaoh popo-ludniowycn 13 maja (czwartek) 
zaczął nadjeżdżać 37 pułk piechoty z Kutna, o którym 
poprzeumio mówiłem, dla strony przeciwnej. Nasi lot­
nicy kilka razy pociągi bombami zatrzymali i obłożyli 
też bombami pułk przy wyładowaniu. To  go wpraw­
dzie nie zatrzymało, ale wywołało bądź co- 1 ądź kilklo- 
godzinne opóźnienie przyjazdu.

Dnia 13 maja wieczorem otrzymaliśmy lot.iiKiem 
diagi raport gem. Sikorskiego ze Lwowa. Mówił, że 
ani sam przybyć, ani dywizji piechoty przysłać nie 
może. Motywował to ruchami bolszewików ftą grani­
cy  państwa, zachowaniom się -ludności ruskiej, odmo­
wą transportowania oddziałów nawet zestiony naro­
dowych zwfązków ko-lejowców, a specjalni© co  do 
przysłania 26 p. p. tern, © wszyscy oncerowile pułku 
stanęli do raportu i prosili o ntewysyłank doi \Vlairsza- 
Wy. Co do awej osoby mówił, że w  taiu krytycznej sy­
tuacji ma ’dowódvU O. TC. obowiązek pozostania na 
swym obszarze 1 że w  Belwedeaze Jest uosyć genera­
łów już dowodzących. Za to zw i acai gon,. Sikorski 
uwagę na brak dyscypliny w  obrębie O. K. Przemyśl, 
gdzie szef szraou O K. ppułk. S. G. Scterzyński -wysy­

ła bez wiedzy swego dowódcy oddziały 2 dyw. leg. na 
Piumoc tamtej stronie. #

Pan Prezy dent Rzeczypospolitej i rząd byli właśnie 
zebrani,' gdy ten rapert nadszedł. Znać było na twa­
rzach wrażenie zawodu. Dla nas wojsko wycn na, więk­
szym było zawodem, żeśmy się dopiero z tego raportu 
dowiedzieli, iż 26 p. p ęszeze ze Lw owa nic- wyjechał. 
Rozkaz d< wysłania 26 p. p. wyszedi 12 maja do1 Lw o­
wa, mieliśmy więc prawi; przypuszczać iż ten pułk już 
Kraków minął. Zachowanie się pułk. Waniczka, do­
wódcy 26 p. p., oficera doiąd pierwszorzędnego który 
zamiast wydania razkazi, pozwalał na rady oficerskie, 
było dla nas niezrozumiałem. Pan Prezydent Rzeozy- 
poispohtej zrobił uwagę, te  trzeba będzie się posiłków 
ze Lwowia woigóle ® ż :ec, a premjei Witos zapytał mnie 
po konferencji, czy, według mego zdania, ty] .0 przyto­
czone powody były dla odmowy miarodajne, czy też 
może inne, polityczne, Odpowiedziałem, -że ponieważ 
ger Sikorski mówi o* dostatecznej ilości generałów w  
Belwederze, więc przypuszcza może, że będzie wyzna­
czony na niższę dowódzrwo 00 jednak naturalnie nie 
było zamiarem ani p. ministra spraw wojskowych- ani 
iiipjem.

Gen. Stanisław Haller.

Minister Przemysłu i Handln na £M u.
Katowice, 27. e. Przybył tu o goaz. 8 r. mlniutee 

Kwiatkowski witany nu dworcu przez przedstawicieli 
władz z woje w, Bilskim i dowódcą dyw. śląskiej gen. 
Zającem na czele. Obecni byli również przedstawiciele 
władz miejskion i sfer gospodarczych.

Bezpośrednio z dworca udał się p. minister do 
Król. fiut. aby tam odwiedzić chorą żonę, leżąca w lecz­
nicy, poczem powrócił samochodem do Katowic. Odgodz. 
10.30 do 13.30 odbywały się posłuchania w gmachu 
Województwa. Min. Kwiatkowski yrzyjąJ w tym czasie 
delegację związków kupiecdch, finansowych i roDot- 
niczych oraz Narząd Związku Powstańców Śląskich,

Na śniadaniu wydanem przez p. wojewodę p. mini­
ster oświadczył, że w ciągu swej czteroletniej bytności 
w Chorzowie zżył się w Śląskiem b. blisko. Goapb- 
darka narodowa stanowi na jważntejszą siłę państ­
wową —  największym wyraz icialons tej siły jest 
G. Śląsk. S iła  gospodarcza Ślą tka jest tem w ię­

ksza, że podtrzymuje ją  moc moralna i patriotyczna 
ludu śląskiego. Z  życzeniem, by te siły gospodar­
cze i auch stały sis najsilnie hzen. oparciem dla 
państwa wniósł minister toast w  ręce W ojewody, 
okrzykiem: Niech żyje ziemia śląska, niech żyją 
jej synowie.

O godzinie 17 w gmachu Województwa rozpoczęła 
się konferencja z przedstawicielami polskiego przemysłu 
górnośląskiego, na które przybyli dyrektorowie kopalń 
i hut śląskich. Konferencja przeciągnęła się do godz. 
19 30, poczem p. minister wyjechał ponownie do Kró­
lewskiej Huty.

Po powrocie odbyło się w sali Hotelu Monopol ze­
branie towaizyskie, urządzone pizez koło śląskiego Sto­
warzyszenia poisiick Inżynierów górniczych i hutniczych 
oraz Polskie Stowarzyszenie Inżynierów i Techników 
Woj. Śląskiego.

Zebranie przeciągnęło się do pomocy.

Polsfcft-niemieokie nmowy ^,u:uoe.
Sprawa dworca kolejowego w G e rd e ir

Berlin, 26. 6. ”—  'Biuro Wollfa donosi: Prowadzone 
w  'bieżącjrr miesiącu w  Berlinie rokowania w  kwe­
stiach, dioityazącyoh proigrlaniciza polsko-niemiećkiego 
zakończono opdpisanięm 2 aktów piOiEozumienia. Osiąg­
nięte porozumienie dotyczy kopalń, nozazieiomych 
S flWfc granicę, jakoteż kwestyj celnych i paszportów w

komtmikacji kniejowej w  Kurzebraku. Sprawa używa­
ni? przez mteszKańoćw miasta Gardeł stacji tamtejszej 
zestala w im  sposób załatwiona, że poroz milionie, za­
warte w roki 1921 przeetti żom do lipca 1927 rokn. Do
tego terimnu zostanie po stron© Nfemieo wybudowam 
nowa stacja.

Nietnoy p^teńw robotnikom poh>Mm.
Berlin, 26. 6. —  Na dteisiejszem poMedzemu RełcihiS- 

tagu oibradlowano nad wnioskien: posłów niemiecko ■ 
narodowych, dotyczącym robotników zagranicznych. 
Bez dyskusji uchwalono rezolucję 1 następując.,: W  
związku z olbrzymiem oe^robociem wewnątrz kraju 
parlament oczekuje, że sprawa dania pracy robotnikom 
rów idei w  noihńotwte bęctrte czyniła ipoistępK przy po- 
parciu preez R ząd

Rrzedewszyytkiem należy zatroszczyć się o to, aby 
sprzeczne z  prawem Pozostawanie polskich roboitników 
sezonowych Poza sezonem pracy w  Niemczech i wyni­
kające stąd feemue zjapricka zakończyły się wneszcie 
pnzy rokowaniach polsko-niemieckich. W  sprawie ro­
botników sezonowych należy na tę sprawę położyć 
stanowczy nacisk.

V A H  H A M E L . M

Wysoki Komisarz Ligi N,aroidóiw w  Gdańsku p. Vatl 
Himel przybył do Warszawy, nawiązując w  ten spo­
sób po raz pierwszy oii cziasu objęcia siwego ważnegQ 

Posteiunku bezpośredni kontakt z rządem polskim.

Przegląd
DWAJ NOW I KRÓLOWIE DLA WĘGIER 

l AUSTRJ1.
Wleaeń, 26. 6. „Abenó" donosi z Budapesztu, że pomię­

dzy cesarzową Zytą a Izabellą Habsburską doszło do poro­
zumienia, na którego mocy, w  razie gdyby.Otto został kró­
lem węgierskim, Królem austriackim mógłby zostać Aloerł 
Habsburg, syn Izabelli. *

STAN W YJĄTKO W Y W  ANuLJI PRZEDŁUŻONY. 
Londyn, 27. 6. W  poniedziałek zostanie wydanj dekret 

królewski o przedłużeniu stanu wyiątkowego na lipiec.
Cook zaleca zawieszenie broni, aby robotnicy mogli pod­

jąć pracę.
JAPONJA WOBEC ROSJI.

oficjalne wyrażają 'obawę, Se 'So­

w iety noiszą się z  zamiarem zaanektowania części Mon­
golii, która, otrzy uiała już nawe+ miano „Krasnaja“. 
Boiszevrim pragną zateżyć tam centralę komunizmu 
na Azję Wscboanm. , ____

ARESZTOWANIE WYBITNYCH d z ia ł a c z y  
KOMUNISTYCZNYCH.

W arszawą 28. 6. (AW .) Wczoraj aresztowano 6 dzia­
łaczy komunistycznych, przy których znaleziono dużo biuiy 
komunistycznej i kilka transparentów.

WIEC P. P. S W  W ARSZAWIE.
Warszawa, 28. 6. (AW .) Wczoraj odbył się w  Teatrze 

Powszechnym wiec P. P. S., który komuniści usiłował roz­
bić. W iec został doprowadzony w spokoju i porządku do 
końca, lecz na ulicy kosnuniscl Hlwmowali po wiecu pocńód, 
który milicja P. P , s. rozpędziła. Policja rresztoyrala H ib  
komunistów.

*

m 3■Wmu

PAM IĄTKA ROCZInFCA1.
Przed 12  laty w Śaraiewie, dnit* 28 czerwca, 

kiedy popełniony by? zamach na austrjackiego na­
stępcę tronu. —  Zdjęcie nosze przedstawia słynny r&- 
tuisz sarajewsk: w  pobliżu której, po unządlzionyni w niej 
przyjęciu padły strzały kładąc trupem następcę tronu.



Przegląd religijny i społeczny.
List Ojca św. do ks. Ledóćlwiwskteso. —  Dwaj patroni 
młodzieży katolickiej, Stanisław i Aiojziy —  Międzyna­
rodowa ankieta w  sprawie teatrów i kia -  Cenzura 
teatralna. —  Opłakany los nrtystów. —  Kinoteatry w

Polsce. —  Óe.it.alnv Urząd iiluiowy, a katolicy
Dnia 21 czerwca br. upiynęło 5 w ieków od śmier­

ci 2*4 letniego lewicy Alojzego Gonzagi, który dnia 31 
grudnia 1726 przez papieża Benedykta XIII rażeni z  na­
szym Stanisławem Kostką* ogłoszony został za patio- 
na młodzieży. W  m y "  orędzia Leona XIII obchodziła 
młodzież katolicka w  r. 1891 na całym świeoie uroczy­
ście trzecie bocznic^ śmierci świętego młodzieńca, a 
Ojciec św. PiUj XI oisoibną encyitdiką poświęcił czas od 
21 czerwca 1926 do 21 czeiwca 1927 szozegótnaj czci 
św. Alojzego. W  Rzymie zawiązał się specjalny ko­
mitet z kard. Potopili na czele, aby na cały m świacie 
katolickim zorganizować akademje, obchody, konferen­
cje, propagandę w  prasie itd. dla przypomnienia dzi­
siejszej młodzieży dwu zasadniczych cnót św. Alojze­
go. mcaiirwy i czystości —  W  liścjit do generała zako­
nu Jezuitów wspomina Ojciec św., że przykład życia 
św. Alojzego w  nicziem nie stracił na wartości. Tacy 
naśladowcy Alojzego, jaik Jan Bierc.hin«Jis, młody robot- 
i ik  włoski Nunzio Sulpirazdo, Coimardlo l errini, Bartło­
miej Gapitamo, prawie jeszcze dzieci, a już wyniesie­
ni na ołtarze, są dowodem, że młodzież współczesna, 
cierpiąca głównie na °-goiizm i upadek moralny, może 
za przyiKłajem św. Alojzego „powstać i świecić". Na­
wet w  vz,eczach doczesnych św. Alojzy służy młodzie­
ży  aa wzór. Jego gięboka wiedza —  pilsze Ojciec św. 
_  jego. mądry i roztropny rtosunen ao rodźmy, niektó­

re pisma, które pozostawił, świadczą' najwymowniej, 
'że czystość obyczajów i ■foilra gorąca wzmacniają na- 
tu/alnc zdolności każdego człowieka. Pius XI. kończy 
ywófi Mst ogłoszeniem św. Alojzego za patrona młodzie­
ży  na całym śwlecie. —

U nas w  Polsce uroczystości ku czci św. Alojzego 
odbędą sde z końcem sierpnia w  Warszawie. Zjazd 
kamncki 2o—30 sierpnia br. połączy jednak ią uroczy­
stość z manifestacją ku czci św. Stanisława Kostki, jako 
szczególniejszego patrona młodzieży polskiej. W iado­
mo, żb Episkopat polski zwrócił się do wszystkich ra- 
skirpow świata z prośbą o poparcie w  Stolicy św. 
wniosku o  ogłoszenie św. Stanisława z* patrona rrło- 
M e ży  nie tylko w  Polsce, ale w  cątym Kościele kato- 
hcKim. Nie ulegc wątpliwcśt i, że Ojciec św. spełni to 
gorące życzenie Katolickiej Polski.

*  *  *
Międzynarodowy Zwwzek KatolioKicn kobiet prze­

prowadził ankietę na temat teatrów i kin w  kilkunastu 
najważniejszych państwach Europy. Odpowiedzi na 
poszczególne pytania są niezmiernie ciekawe. I tak 
np. w  całej Europie powojennej wzmógł się ruen bu­
dowlany teatrów. W  Madrycie powstało w  ostotnAcii 
3 latach 12 nowych teatrów. W e Francji jest teatrów 
łącznie z  kśnamj prawie 50.000! Największą freitwei*- 
cją cieszą się kina i kabarety. P rzy  Polsce jest 
Wzmianka, że teatry są przepełnione, ilokroć wysta­
wiają jaką „dobrą komedię". Nd pytanie, jakie sfety 
społeczeństwa najczęściej bywają gośćir., eatrów, od- 
powiada ankieta: arystokracja i hołota. Klasy średnie, 
zajęte pracą.

W  niektórych krajach, jak Polsce, Beiigji, Czechach, 
Luxeiniburgu są pewne prawa, zabraniające uiłodżieży 
wstęnu do km na niektóre filmy -  - Zdaje się, że co do 
Polski ankieta się pomyliła. — W  imiych ^.nowu, jak 
Wie Włoszech, Hiszpanji, Mjeksy ku, Francji; Austrji i 
Anglii każdy- może iść do teatru, jakie g > chce.

Ciekawą jest sprawa cenzury. W  każdym kraju 
istnieje zakaz przedstawień niemoralnych. Tei zakaz 
jednakże prawię wszędzie jest na papierze. Najlepiej 
jeszcze wykonywuje się go w  Amglji, gdzie cenzor rzą­
dki wy ma wuaidzę dopuścić lub nie sztukę albo ffltń na 
scenę. W e  Francji właaza ta spoczywa w  ręku mera
—  wójta. Wszystko zależy od tego, w  jaki snosób da­
ny cenzor zapatruje się-na moralność. Ankieta zazna­
cza, że wielką rolę odgrywają w  sprawię cenzury prze­
kupstwa, zwłaszcza o ile chodzi o filmy. Cenzor po wi­
nien sztukę nie tylko czytać, ale ją widzieć na scenie, 
gdyż wykonanie sztuki może być o w iele memoralniej- 
sżte od martwej litery. W  Anglji me policja prawo in­
terwencji, jeśli cenzor nieopatrznie niemorair.ośŁ sztoki 
przeoczył. W  niektórych krajach —  powiada ankieta
— jak Włochy, Polska i Hiszpanja, interweniuje sąfna 
publiczność, najczęściej ze skutkiem. Jest to jednakże 
sposób dość prymitywny i należałoby mu koniecznie 
inną nadać formę. W ogćle sprawa moralności w  te­
atrach wszędzie bardzo poważnie szwankuje.

Ankieta podnosi z uznaniem prace Hiszpanji 1 Fran­
cji nad stworzeniem teatrów i kin, opartych^ ściśle o 
etykę katolicką. Wiktor Fspinos w  Hiszpanji, a Hen­
ryk Gheoni „la une Presse" w e Francji uczynili już na 
tem polu bardzo wiele.

Wreszcie podnosi ankieta opłakane stosunki mo­
ralne i niaterjalne wśród al borów. Z wyjątkiem Anglji 
1 Polski, los artystów, a zwłaszcza artystek przedsta­
wia się prawie rozpaczliwie. Za oiudą materjaiiią idzie 
upadek moralny. To też w  Londyn ie, Nowym Torku, 
Paryżu itd. powstają katolickie związki artystów cna 
podtrzymania u swych członków zdrowia mąterjamego 
i morafiitgo. Na ogó3 jednak sprawa jakości teatrów^ 
órganizccyj zawodowych artystów przedstawia się 
jeszcze jako ugór całkowicie zachwaszczony.

 ̂ j|l
Sprawa kin w  Polsce przedstawia się z punktu ka­

tolickiego bardzo smutno. Brak iam przedtws jr , jn  
filmów krajowych tak, że prawie wszystkie filmy p 
wadzamy z zagranicy, z Niemiec, Francji i * y *  •< 
Wskutek tego kontrola nad stroną moralną filmu its 
toaczuie utrudniona, choćby z tego wzg^du, że film 
sprowadzony trzeba drogo zapłacie, co cenzura bi 
hbd uwagę. , , . .

Powtóre na 950 kin w  Polsce. -■  ntektore są obec-
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Zachodnia M ałopolska naw iędzona
katastrofą powodzi.

KraKow, 26. 6. —  Ostatnie deszcze i spo wodowane ’ 
niemi w ylew y wyrządziły na całym terenie wojewódz- 
twia krakowskiego olbrzymie szkody, szczególnie ucier­
piały powiaty: krakowski, tarnowski, pilzneński, wa­
dowicki, bialski, żywiecki i gorlicki.

Katastrofalna klęską powodzi w  powiecie krakow­
skim zostały dotnldętfc gminy: Kłoko-cin, Ratanice, 
Chlerayn, Liszki, Kryspinów, Przegina, Duchawka, r-de- 
kaiw, Szczeppwjpe, Jeziorany. Borek-Sziachecki i Ką- 
piwka. Wezbrane fale Wisły i dopływów zalały kil­
kadziesiąt dlomostw, unosząc kilkanaście domów 
mieszkalnych, uszkadzając mosty i przyczółki* zalewa­
jąc pola, niszcząc grunta i unosząc skoszone siano.

W  powiecie tarnowskim wezbrała rzeka Biała, do 
p ływ  Dunajca, o 4 mtr ponad poziom. W  samym mie­
ście Tarnowie wylała rzeczka Wątek, zalewając ogro­
dy i Sady. Z zagrożonych dorncw w  Tarnowie eksmi­
towano mieszkańców przy pomocy oddziałów saperów 
przybyłych z Krakowa.

W  powiecie tym od zalewu ucierpiały gminy: Kli- 
powjo, B®ła, Ryibnice i Ostrów. Uszkodzone zostały 
drogi i pola. W  powiecie pilzeńskim ewakuowano lud­
ność z 50 domów zagrożonych zalewem wody, która 
wdarła się na przestrzeni między miastami Pilzno —  
Tarnów.

Bardzo ucierpiał powiat, wadowicki, wylała tam 
rzeki. Skala uszkadzając drogę w  Witawioach.

Woda podmyła top kolejowy między stacjami Spyt­
kowice i Katowice. Ruch ko'ejowy na tym odcinku 
odbywa się z  przesiadaniem.

W  powiecie bialskim i żywiec kot w ylew  Soły

zniszczył drogę w  Milówce 1 w Cześnicu. Również zo­
stał zniszczony gościniec od strony Kępy.

Najbardziej ucierpiał od za’ewu powiat gorlicki, 
nad którym przeszła wczoraj burza, połączona z ober­
waniem chmury. Niespełna trzy godziny wezbrały 
wszystkie rzeki i potoki, wyrządzając olbrzymie szko­
dy. W  Rzepiennikach zostało zalane 80 domów, z któ­
rych woda kilkanaście uniósła.

W ,Moszczenicy zabrała woda siano z 50 morgów 
pola.

W  Zagórzanach w  majątku b. premjera Skrzyń­
sk iego— zostało zalanych i5 domostw. Woda znisz­
czyła pola na przestrzeni 75 morgów'. W Siedliczan- 
kach w ylew  ogarnął 25 morgów pola. W  Rozenbarku 
—  50 iliO tgO W .

W  Racławicach — 30 domów, z których dwa Spły- 
nęły. W  Bmorowie eKsmito wano ludność z 10 <kttnćv. 
Woda zerwała tam dwa mosty. 60 morgów znajduje się 
pod wodą.

Ogólne szkody wyrządzone pizez burze I powódź 
w  pow. gorlickim sięgają miliona złotych. Starosto­
wie dotkniętych klęską powodzi powiatów zwiócul 
do właoz centralnych z  prośbą o pomoc dla ludności 
eksmitowanej z  domów i dla poszkodowanych zale­
wem romików.

W Krakowie nie doszło do wylewu. Kulminacyj­
ny przytór wody przeszedł w  nocy z czwartku na pią­
tek przy poziomie 3,54 m. ponaa poziom.. W2ZOi si 
wod*£. opadła o 24 cm. następnie co godzina spadek wód 
zaznaczyi się 10 cm. P ‘ada tu ustawiczny, ba: 'dzo silny 
deszcz.

Groźba dyktóurf wojskowej we Frâ oji ?
Caillao iąda szerokich pelnoiitotnictw>

Paryż, 27. 6. (tel. wł.) Miii. Caillaux przygot© 
wuj© budżet odpowiadpjący ©beckemu połoźeaiu 
finansowemu Francji.

Cała opinja publiczna z prasą na czele do­
maga się rządów silnej ręki. Parlament ma być 
odroczony na 3 i pół miesiąca.

Sci»ła współpraca Caillaux z gen. Guillaumat 
oraz szefem Sztabu w yw ołała  żywe komentarze 
w  kolach politycznych. Kilku posłów oświadczyło 
dziennikarzom, że C»illaux będzie przeprowadzał 
sanację finansowe f i  tve przy pouioty sit zbrojnych) 
oo urzynomina, rok 48, kiedy to kryzy? gospodarczy 
skońcayi si^ dyktaturą wojskową.

Na w jzorajszem posiedzeniu rady ministrów pod 
przewodnictwem prezydenta Doumergue, OŁillaux

przedłoży swój plan finansowy, który ma byó wnie­
siony dc izby dnia 6 lipca, tak, aby parlamont mógł 
go załatwić jeszcze p-zed ferjami, tj. przed dniem 
14 lipca.

Outy plan Oaillaux ma się srfadaó z 2 ozy 3 
artykułów, Oaillaus domaga się tzerckich pełno­
mocnictw w zakresie zarządzeń oszczędnościowych 
jakoter rewizji różnych podatków, między innemi 
podatku dochodowego.

O projektach stabiuzacji fransa niema jeszcze 
bliższych szczegółów. Zdaje się, ze Uaillaux zamierza 
w suocnió kurs franka kredytami zagranicznymi, 
W  kwestji usiadów z Waszyngtonem Caillaus zacho­
wuję się z rezerwą.

G in ie* aigiftiss? g s!swi pf:^ąp:eiiijpra.Ey 7-a i ig 6̂ in ie j
Londyn, 26. 6. Generalny sekretarz federacji gó, , dniu pracy będzie wycofana i zaprowadzone beda cady 

ników Cook oświadczył przedstawicielom prasy, iż robot- rozjemcze w sporach między pracą a kapitałem 
nicy chętnie podejmą pracę, je/er ustawa o 8-godzinnym i

nie zainknięie %  znajdują się_ w  rękach żydlów. Mo­
ralność u tych panów mierzy się tylko nienawiścią do 
etyki katolickiej albo pieniędzmi. Nic dziwne"!'! więc 
że dobierane przez takich właścicieli kin filmy, nie dp- 
dą mieć na celu u.noralnienia społeczeństwa

Na konferencji filmowej, jaka odbyła się dnia 14-go 
czerwca rb. w  Ministerstwie Spraw Wewnętrznych 
pud przewodnictwem stownegu protektora Bibl otecz- 
ki hisroryczno-geosTaficzucj" p. Wańkowicza wyłonił 
się wniosek:, aby utworzyć pnzy Ministerstwie od rębny 
„Urząd fiirnc. y . ^Miałby on na celu zcentralizować 
wszelkie sprawy kinowe, a więc celne, koncesyme,
centralne wytwórcze i podatkowe.

Nie ulega wątpliwości, że pewna interwencja rzą- 
d iwa jest tf .Potrzebna by przemysł filmowy mógł się 

nas rozwinąć. Jednakże w  sprawie koncesji i cenzu­
ry powinno mieć głos społeczeństwo, choćby nawet 
P ^ ez  lokalne magistraty. Ładnieby bowiem wyglą- 
dała cenzu! a centralnia dokonywana przez takiego no. 
p. WankiewJcza, który swego czasu powiedział, że

:ząd nie może występować ostro przeciw pornografii, 
bo społeczeństwo chcę takich raeczy. Strażnicą ducha 
narodowego był dc niedawne u nas teatr. Dzisiaj i ju­
tro w pływ  na soołeczeństwo bęuzie mieć kino. To też 
stosunek katolików polskich do sprawy kinowej musi 
oyć poddany gruntownej rewiz$. Czas najwyWiiy.

K». Dr. Fr. M irej

WSZfcCHPOLSKr ZJAZC  RZEMIEŚLNIKÓW  
CHRZEŚCIJAŃSKICH.

Warszawa, 28. 6. (AW.J Wczorai obimóował wsze.ct,, 
polski zjazd rzemieślników chrześcijańskich. Przemawiali pp, 
J. Rudnicki • Wierzbiński. Ilsk* 1 Eażewski.

O POMOC KREDYTOWĄ DLA SPÓŁDZIELŃ* 
ROLNIC7YCH.

Warszar-ą, 28. 6. (AW.) Delegacja zjazdu Związku Spół­
dzielni Rolniczych, odwiedziła ministra rolnictwa Raczyń­
skiego. Delegacja przedstawiła punkty widzenia związku ’ 
prosiła o pono o kredytową dU ^oóldzielni rolnlc*ydj
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OBRAZKI, POMORSKIE.

Świecie i okolica.
KW ESTIA  URODZAJU I ŻYCiE SPOŁECZNO- 

POLITYCZNE, 
n.oiiiry za chmurami. — Katastrofa ulewy. — ■ W ywiad 
z panem burmistrzem Kostka- —  Na łanach i polach, 
z p. burmistrzem Kostką. —  Na łąkach i polach. —  
wiaid z  p. burmistrzem Kostką. —  Na ląkaon i polach. 
—  W ywiad z eyroutoren. cziKoły rolniczej p. Jagłą. —  
Zebidinae Chrześcijańskiej Demokraci. —  Jubileusz ks. 

proboszcza Konitzera.
Ś w i e c i e ,  26 czerwca.

(Korespondencja własna „Głosu Fomorskitgio‘‘.)
Zachniurzcne niebo nad głową i zasępione twarze 

towarzyszów podróży nie usposabiały wesoło po ctro- 
ave do świecia. Przygnębienie wzrosłej gity rzadkie, 
drobne krople deszczu uderzać zaczęły pe szybach 
Wagonu. Na szczęście skończyło się na strachu. Za­
nim pociąg dobiegł do stacji, deszcz ustał i nawet przez 
chwile pokazało się słonce, krore znowu rychło zakry­
ły chmury. Od długich tygodni zasnuwają Ohd widno­
krąg, budząc ocuraz cięższe obawy o to, co się stanie ze 
zbiorami. Oczywistaj obawy te dzieli ze wsią miasto, 
ale jego obywatele zajęci przedewszystt iem sv78jni 
troskami (bezrobocie, zastój w  interesach) internują 
mnie zbyt różnie i jak oię potem przekonałem (o czem 
nieco dalej pomówimy) przesadnie, co do strat, jakie 
Wyrnądziby rolnictwu długotrwale deszcze.

Być może, iż ten pesymizm co do stanu zbóż 1 in­
nych ziemiopłodów zrodził się wśród mieszkańców 
Świecia pod wpływem dotkliwej klęski, jaką ich mia­
stu wyrządziła niezwykle ciężka ulewa. I tu opo wie­
ści o katastrofalnych rozmiarach deszczu wydawały 
mi się na razie przesadą, niestety, rychło przekona­
łem się u źródła, w  sposób oficjalny, że istotnie liczne 
ulice uszkodzone zostały, że w iele ogrodów zniszczy­
ła woda doszczętnie, a jej snjerdnne potoki wdzierały 
się nietylko do piwnic, ale miejscami nawet do-mie­
szkań parteru wyoh.

Na temat ten udżielił mi p. bumiistrz Kostua z; całą go 
tcwoścU wywiadu, bez czego nie mógłbym katasti-ofy 
ulewy ani w  przybliżeniu opisać, bo już jej Ślady zo­
stały pracowicie zatarte. Z rozmowy z p. Burmistrzem 
dowiaduję się, iż oprócz deszczu, który wówczas (było 
to przed dwoma tygodniami) lał w  Świeciu, nawiedzi­
ła straszna ulewa wyżej położoną okolicę, ^ której m. 
innemi szosami laskowicka i grudziądzką spłynęły ma­
sy wód na miasto. Uszkodzeń cięższy cli doznały na­
stępujące drogi i ulice; droga do Solnówka; (jezdnia i 
chodnik żw irowy został popsuty na przestrzeni %  kim.) 
u>. Nowa (woda zasypała jezdnię i chodnik 'ziemią na­
niesioną z sąsiednich pól i zalała w  licznych domach 
piwnice,) ul, Sienkiewicza (na znacznej przestrzeni po­
wyrywany bruk i chodnik żw irow y) ul. ul. Kopernika, 
Kościuszki, M~st,yina, Batorego, Św. Marka 11 11-ga 
Parowa, Ogrodowa I Mały Rynek, (uszkodzenia bruku 
Irb usypanej drogi). Sporo ucierpiał Park Miejski, gdzie 
wóda częściowo zniszczyła trawniki i drogi Darkowie, 
oraz szkółkę drzewek i naniosła spoi o ziemi-

Powstałe stąd szkody dla miasta oblicza magistrat 
na 40 tysięcy złotycn —  szkody prywatne nie zostały o- 
tiiksowane, a są bodaj niemniej poważne, bo na przy- 

‘ •kład straty wyrządzone w jednym tylko ogrodzie p. 
Jesego, oceniają rzeczoznawcy' na 10 tysięcy zł. Tu 
należy zaznaczyć, iż wskutek u 'ewy wezbrała w nie­
bywale gwałtowny sposób rzeczułka Strucliawa, zata­
piając ogrody i poją między innymi ogród o. Boruckie­
go i pole p. Laskowskiego. Do jakiego stopom zwykle 
nikła Struchawa wezbrała, można sobie wyobrazić 
wobec faktu, iż w ogrodzenie p. Jesego głębokość roz­
lanej wody sięgała pół metra.

G dalszych szczegółach powodzi, spowodowanej 
przez uliewę, komunikuje mi p. burmistrz jeszcze, że 
woda wtargnęła do piwnic w  starostw m m- do 
mieszkań (parterowych) przy uh Paro yej I i Ii-ej, oraz 
na Chmielniku (wybudowaniu). Wreszcie poniosły 
też szkody koszary kadry marynarki wojennej, gdzie 
woda podmyła mur okalający, wdarła się na dziedzi­
niec .koszarowy i do ogrodów przy domach oficerskich.

Ńa tern zakończyłem wywiad z p. burmistrzem 
Kostka, z którym rozmowa mogła być wogóle prowa­
dzona pobieżnie wr stylu telegraficznym, bo zastaiem 
go na posiedzeniu, z jakiego się wyrw-ał na ehwuę, aby 
mi udzielić iiiformacyj. Z nich jeszcze aktualną i w a­
żną było podkreślende, że obecnie w  Świeciu niema 
bezroh otnych, bo reszta ich (około 150 osób) znalazła 
doraźne zajęcie przy reparacji szkód wyrządzonych 
przez ulewę.

Jak z  powyższego widać, rozmiary ulewy wyły nie­
bywałe i szkody przez nią wyrządzone długo się 
jeszcze we znaki dawać będa — nie było jednak takiej 
katastrofy, jaka się zrodziła w  bujnej imaginacji pe- 

, wnego dziennika, który w korespondencji własnej, (a 
jakże) doniósł, że Czarna Woda wystąpiła z brzegów, 
dosięgając swą falą gmachu starostwa. Ow „koreśpon- 
den“, nieborak nie nra-ł widocznie żadnego, pojęcia o 
tern, iż Świecie dziesiątki lat temu przeniosło się na 
w yższy brzeg rzeki i tak łatwo przez wylew ogarnięte 
być nie może, a już t-embardziej musiał nie wiedzieć, że 
starostwo znajduje się w  na>wyżej położonej części 
miasta kto re w ięc w  takim razie byłoby niemal całe 
zatopione. Wspominam o tej kaczce dziennikarskiej 
dlatego, iż tego rodzaje niemądre sensacje zasługują ną 
potępienie, gdyż w  ten sposób podkonuję sie zaufanie 
do drukowanego słowa, że takie ,kaczki“ wywołują 
owe śród nieuświadomionych powiedzenia - oiptnje, że 
„gazeiom w ierzyć nie można“ ifp. -

A
Jeżeli tak dotkliwie ucierpiało miasto to oczywista 

wielkie też mniszą być szkody no wsiach, na jakach I 
polach. W  mieście ooowiadaję o tern trwożne rzeczy: 
kartofle w  wielu miejscach wygniły, zboże żółknie, 
dużo siana przepadło, sprzęt będzie wyjątkowo lichy,

K a t a s t r o f a  p o w o d z i  w  f f i e m c z e c l i
N ieb ^ h w a t*  w$T©

Frankfurt, n. Odra, 26. 6. — W ylew  Odry stał się 
formalną Katastrofą państwową. Oprócz wspomnianej 
już wczoraj wielkiej wyrwy, przez którą w.qda spły ­
nęła na blisko 10 tys. morgową przestrzeń pól, grozi 
nowe przerwanie wałów poa Kistrzyniern. Ludność i 
wojsko pracują gorączkowe na wałach. Tak sarno- w

w Odry g Łany.
Schiiakenburg. Na falach rozlanych wód widać co­
dziennie trupy krów7, i koni. Stan Odry 4,65 mtr.

W  Saksonji całe majątki oraz olbrzymie przestrze­
nie łąk pod wodą. Związki rolnicze zwróciły się do 
min. spraw wewnętrznych i ministra skarbu z prośbą1 p 
wstrzymanie wpłat podatkowych oraz o  pomoc dora­
źną dla dokniętych powodzią.

Mówca pogriebo wf -  szpiegiem.
Warszawa, 26. 6. (Tel. wL) Wczoraj w  Gostyninie 

odbył się pogrzeb trzech ofiar znanych wypadków. (1 
osoba zastrzelona, dwie zmarły z ran w szpitalu). Na 
cmentarzu pragnął przemówić jakiś osobnik. Gdy go

aresztowano, znaleziono przy mor nfcmierf&ą mapę 
wojskową Pomorza oraz wykoz majątkórw i krl łrafiKć -».r 
na Pomorzu. Z posiadania mapy i owego wykazu .ae 
umiał się wytłumaczyć. (w ).

lnowi awantury w senacie praskim.
.fj-i* s®cj© liśfcj a k s m a u Is in H iL

Wiedeń, 26 czerwca Donoszą z  Pragi: Wczuj- |
rajsze posiedzenie senatu było znowu bardzo burzliwe.

Mowa narodowego demokraty pos. Dyka, który bar­
dzo ostro atakował stronnictwo rarodowo-socjalistycz- 
r:e, wywołała na ławach stronnictwa marodowo-oocja- 
listyczneog ogromną burzę.

Narodowi socjaliści powstali z -miejsc i zaczęli bić 
w pulpity oraz lżyć posła Dyka.

Przewodniczący, nie mogąc sobie poradź,ić, opu­

ścił siwoję miejsce, oo oznaczyła prassfw* w  posic&zie. 
niu.

Klofacz zarzucił Dykowi niewłaściwoćć posttępcwa- 
nia, a gdy posiedź enie na mc yo  rozpoczęto., świsty, 
wrzawa i okrzyki trwały aż do rana.

O godz. 3 nad ranem zakończono yyreśzcję % r «a -  
w y  w  sprawie wydania prokuratorze puSióW z  po wo­
du „ajść sobotniicn.

Postanowione, yyddć tnzipoh komunistów i jednego 
czeskiego socjalistę.

Wykrycie spiski: H:szpanji.
B Bwjsi3gt©r Ag*is»ferp ©ras T3® osób arosztowariysbi-

P a ry ż , 26. 6. (A. W ) Prasa przepełniona jest wia­
domościami o nowo wykrytym  spisku w  Hiszpany skie­
rowanym przeciwko obecnemu systemowi rządów. Do 
spiska zamieszany był były minister spraw wojsko­
wych Aguylera, co zrobiło w  całej Hiszpan! piorunu­
jące wrażenie. Sprawa przedstawia się niewątpliwie 
poważniej niż dotychczas sądzono, nie wołała jed­
nak ona zwłoki w  podróży króla Alfonsa do Paryża i 
Londynu, gdzie zamierza on poruszyć sprawę przyzna- i 
ma Hiszpanii, stałego miejsca w  Radzie Ligi Narodów. •

Śledztwo dało już szereg dokumentów obciążających. 
Znaleziono m. in. okólnik b. ministra wojny Aguylera, 
komunikującego swoim zwolennikom, iż obejmie on na­
czelne dowództwo w  razie zwycięstwa zamachowców, 
liczn ie aresztowani (200) staną w  najbliższym czasie 
przed sadem wojennym. Rząd hiszpański wobec yo- 
wszeennego zaniepokojenia wydał odezwę, w  której 
stwierdza, że sprzysiężenie zostało stłumione w  za­
rodku.

2 roftuwan yoisto-ESeistecSiHeh
Berlin, 26. 6, — W  . sprawie polcko-niemitcddeh ro­

kowań handlowych dowiaduje się korespondent P. A 
T. z kół miarodajnych, że pierwsze ogólne czytanie list 
taryfowo-cdnych zostało zakończone Odczytanie 
rycii list i'zw iązane1 z ma szukanie piatro,i my dla poro­
zumienia ujawniło, że delegacja napotkała na większą 
chęć porozumienia u delegacji niemieckiej, niż to mia­
ło miejsce w rokowaniach ckyyehczasowych. Roko­
wania, jakkoiwiek nie zdołały usunąć istniejących trud­
ności. udowodniły ,że trudności te nie są me do prze­
zwyciężenia. Największe trudności w  toczących się 
rokowaniach przedstawia sprawa polskiego bydła ro­
gatego oraz mięsa trte-go. Poza tern zas sprawia w y ­
wozu świń i św ińsk iego mięsa bitego wywołała ró­
wnież pewne różnice zdań. W  sprawach tych sta.io-

katastrefa pewna. Wyczułem jednak w  tych głosach 
sporo przesady, pesymizm podyktowany własnemi 
szkodami, fatalne nastroje rodzącą niepogodą i przew i­
dywaniami, że lada dzień (prawdopodobnie w  ponie­
działek lub wtorek) nastąpi wielki Przybór W isły do 5 
metrów. Wobec tego nie biorę pod uwagę przygod­
nych informacji, lecz postanawiam dotrzeć do źró­
dła.

N:a to, aby się udać za miasto i naocznie przekonać 
o stanie ozimin, jarych okopowych itd. —  nie mianem 
diość czasu, ale udało mi się już w godzinach wieczor­
nych zastać p. dyrektora Jagłę, kierownika szkoły rol­
niczej, który bez względu na to, że właśnie p-zed. chwi­
lą powrócił z objazdu, zgodził się chętnie na wywiad. 
Zaczęliśmy od zbóż chlebowych. Oziminy przedsta­
wiają się naogół nieźle, Kłosy dobrze zapylone, wzrost 
duży; informowania się ziarna na razie jeszcze przesą­
dzać nie można., 0  ij i pogoda będzie w  przyszłości 
lepsza to zbiór może być prawie dobry, chociaż sprzęt 
opóźni się około 2 tygodni. Zboża jare przedstawiają 
się w  ten sposób: rozwój jęczmienia dostateczny owsy 
dobre, co zaś do rośfin strączkowych, to roślinność jest 
bujna, ale o ziarnie dziś jeszcze nic pewnego powie­
dzieć nie można.

Okopowe z powodu chłodów i deszczów najwięcej 
ucierpiały. Dotyczy to szczególnie buraków cukro­
w ych , które rozwijają się powoli. Zsemniakf w wielu 
niżej położonych miejscowościach wygniły, ale na w y ­
żej położonych i lżejszych (piaszczystych) gruntach 
przedstawiają się niezgorzej: spręt jak dotąd zapowia­
da się (ogólnie rzecz biorąc) średni, a jeżeli deszcze po­
folgują, to nawet w yżej średniego.

Zbiór siana i koniczyn jest itośeiowo obfity, nato­
miast jakościowo wypadł on gorzej, bo kośna i sprzęt 
opóźnione-z~staly z powocu deszczów. Dotąd sprząt­
nięto SA, a 1-eży jeszcze na pokosie i uprzątnięcie za­
leży od pogody. Tu p. dyr. Jagła zauważył, że wogó­
le koszenie i sprzęt siana odbywa sie u nas zbyt późno, 
że zbyt wiele znaczenia przywiązuje się do ilości, na 
cziem często traci jakość. Zdaniem p. dyr. .1. lepiej pod­
czas pierwszego zbioru siana sprzątnąć mniej, ale za to 
w lepszym gatunku, przy czem też zważyć należy, iż w  
takim razie zbiór drugi to jert potraw byłby lepszy.

O stanie sadów i osrodów wahał się p. dyr. i- u- 
dzielić mi szczegółowszyc-h informacji, ho ich jeszcze 
należycie zlustrować nie zdołał. Wydobyłem jeno ty-

j w isko  dN egacji niem ieckiej narazie pozostaw ia do ży­
czenia n a leży  jednaji m ieć nadzieję, że  w  in teresie dal­
szych  rokow ań  i  obopólnych in teresów  deicgaęja  nie­
m iecka z ła goa z i sw oje dotycnczasow e stanow isko, k tó ­
re oznacza zaostrzen ie w za jem nych  stosunków  wetery 
naryjnycn  i innych. Inne paragra fy, jak kw estja  zaka ­
zu w yw o zu  i pnzy wozu, jakoteż i spraw a kontyngentu, 
zostaną on iów km e w  przyszłym , tygodniu , poczerń na­
stąp; p rzerw a  dc 12 lipca w  celu p rzygo tow an ia  prac 
nać poszczegó ln em i stawkam i list ta ry fow o-ce ln ych .

. pQLSg o -W Ł ÓŚl|l"

Rzym, 26. 6. P. Mussoiini i poseł polski p. Koztdri do­
konali wymiany dokumentów ratyfikacyjnych konwencji wło­
sko-polskiej, zawartej w  Rzymie dnia 22. 7. 1925, a majfeeef 
na celu reglamentację finansową Towarzystw Ubezpiecze­
niowych, które prowadziły swą działalność na obs-arach, na­
leżących obecnie do Rzeczypospolitej Polskiej.

le, ż e : wiśni będzie mniej niż zw y:k'e, jab łek  zapow ia ­
da stę zbiór słaby, jedynie grusze roknk, dobry 
urodzaj.

*
Wczoraj, dnia 25 czerwca odbyło się w  Świeciu, ,Wj sali 

hotelu Magdaleny zebranie koła politycznego Chrzośc, De­
mokracji. Obrady zagaił p. Leon Neuuann i po krótkiem 
przemówieniu zaproponował na przewodniczącego p. W. Gra- 
fkę, co zebrani zaakceptowali jednomyślnie. Referat na te­
mat Sejmu i rządu oraz ogólnej wewnętrznej i zewnętrznej 
sytuacji politycznej i gospodarczej wygłosił naczelny redak­
tor „Głosu Pomorskiego1* p. Machalewski, który w  drugiej 
części swego wykładu rozwinął szeroko program Chrzęść 
Dem., wykazując, iż stronnictwo to ma wiele danych, aby 
przyczynić się do uzdrowienia zaognionych stosunków i na­
prawy Rzeczypospolitej, co jednak o tyle tylko stanie się 
inożliwem, o ile szersze warstwy społeczeństwa porzucą do­
tychczasową bierność i skupią się gromadnie pod hasicm: 
bóg i Ojczyzna.

Po referacie rozwinęła się ożywiona dyskusja, w  której 
wzięli udziai: pp. Grafka, Chmurzyński, Neumann i Górny (ta­
ko gość). — Na wszystkie pytania udzielił szczegółowych od­
powiedzi prelegent, uzupełniając w y w o d y  przedmówców i 
w yja ,ra jąc  najdrobniejsze nawet wątpliwości.

7/yn.k zebrania okazał się nader dodatni i w  słowach 
i w  czynie. Zebrani stwierdzili jednomyślnie, że referar Wy­
czerpał wszystkie aktualne sprawy i że na podstawie pro­
gramu i taktyk? Ch. Dem. udowodnił, iż stisgmictwo zasługuje 
na gorące uznanie i poparcie wszystkich warstw społeczeń­
stwa. Słowa te znalazły czynne poparcie przez zawisanie 
się nowych członków w poczet Ch. Dem., ą także nu listę pre- 
nmmeratów „Głosu Pomorskiego” .

Ostatnim punktem zebrania, które przeciągnęło się (do­
wód zainteresowania i zapału) do 12 w  nocy, był wybór za­
rządu. Weszli doń: pp. Wiktor Grama — jaito prezes. Leon 
Neumann — skarbnik i Anastazy Wietrzykowski —  sekretarz.

*
W  najbliższy wtorek w  święto Piotra i Pawła, obchodzić 

będzie ksiądz proboszcz Konitzer dwuddestnpipciolecie swe­
go kapłaństwa,. Zacnemu kapłanowi i otoczonemu szacun­
kiem działaczowi narodowemu, przesyłamy niniejszem najser- 
deczniejsze słowa podzięki za dotychczasową pracę i gorące 
życzenia, aby długie jeszcze ptjla w  zdrowiu i pomyślność1 
stał na czele świeckiej parafii, która mu tak dużo zawdzięcza.

(o- W
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W sprawie redukcji
Słowo „redukcja" jest już aa dłuższego czasu aa- 

wsce jednako aktualny tematem roźtftib w , artykułów 
dziennikanskich oraz projektów i okólników rządio- 
,w>ęix. Wszystkie czynniki decydujące w  zakresie gc- 
soodarld rządowej, samorządowej oraz instyiucyj han­
dlu przei. ysłu i kredytu oświadćzają od kilku już lat, 
że droga do zrównoważenia budżetu prowadzi' nie tylko 
prizez zwiększanie cochooów, lecz taKze i przede- 
wlpoysikiem przez Zastosowanie oszczędności w roz­
chodach.

Jesteśmy też świadkami rozmaitych poczynań, po- 
deynow anych w  imię tej zasady —  ale na ogół należy 
(stwierdzić, że dotychczasowe wymik? tej akcji nie n- 
żdnowsty ari nawet w  części naszych stosunków go­
spodarczych, a natomiast w yw oła ły  wiele nieporozu­
mień, rozgoryczeń i ko liz ji! '

Albowiem to, Ou widzieliśmy dotychczas, nie było 
iWSctiściwie redukcją, lecz raczej uciekaniem przed nią i 
jej karykaturą.

Stosunkowo najmniej zainteresowania obudziła 
kwdstja redukcyj w  rospodarc* samorządowej, gdzie 
Z iraiyrm wyjątkami stosowano nieprzei wanie zasadę 
nakładania, zwtoszc^a na ludność miast, coraz tu no- 
(wych podatków, względnie powiększania ootyehcza- 
sowych, a natomiast pozofTawiano przeważnie w  spo­
koju tę stronę, budżetu, która dotyczyła rozchodów. 
NSle zredukowano w ięc nw gffl ministerialnych poborów 
piezydentów miast, mii rozmaitych subwencyj i imprez, 
ana tez nie zmniejszono dodatków komunalnych i ilo­
ści urzędników. Redukcję w  gospodarce- samorządo­
wej, trzeba będzie naogół .zacząć od początku, a fun­
damentem tej akcji powinien stać się zakaz nakładania 
tab zwiększania ciężarów po< a tikowy eh.

Natomiast w  gospodarce państwowej osiągnięto 
uość ipoważną redukcję wydafków_ rzeczowych, co jed­
nak odbiło się niekorzystnie na interesach produkcji 
krajowej i na sile podatkowej przedsiębiorstw dla 
Państwa pracujących, W  celu zaś osiągnięcia redukcji 
.wydatków personalnych zastosowało Państwo dotych­
czas środki, wprawdzie najłatwiejsze do umyślenia i 
db przeprowadzenia, ale za to niezupełnie zgodne z za- 
sadami polityki ekonomicznej. Mianowicie niedocenia­
no naogół dotąd roli Państwa, jSlło największego pra­
codawcy i nadzory wszystkich innych prarodawechy i 
.uwzględniając tylko raehunkowo-budżetową stronę"za­
gadnienia, zamykano oczy na jego znaczenie socjalne. 
D łateg też dotychczasowe poczynania Rządów w  tym 
kierunku nie naprawiły w sposób zasługujący na uwa­
gę sytuacji gospodarczej, ale zało pogorszyły wydat­
nie sytuację socjalną.

Wydano bowiem zarządzenia dotyczące zwolne- 
ffia ty w nych ilości pracowników państwowych w  po­
szczególnych resortach, ale z  jednej strony nie wstrzy 
jitano lóWnocześn^e przyjąć nowych sił, a z  drugiej 
strony znowu nie uregulowano dość dokładnie i sta­
nowczo kwestii, w  jakiej kolejności i których przede- 
wyzystk^em pracowników należy zwalniać; wreszcie 
zaś me kontrolowano w  .sposób wystarczający po­
szczególnych wykonawców tych zarządzeń redukcyj- 
miyr u, co umożliwiło stosunkowo częste nadużycia t dó 
(Wolność w  interpretacji.

Efekc więc był naogół taki, że przedewszystkiem 
wydalano pracowników najniższych i najgorzej płat­
nych, jako majacych najmniej :poparcia; pozatem wiele 
urzędów utożsamiało redukcję z  puzymusowem pez.e- 
nts"e nem w  stan spoczynku pracowników, mających 
pełną ib praw 'e pełną, wysługę emerytalną; wreszcie 
ignorowi ino przeważnie te punkty zarządzeń redukcyj­
nych, które polecały, by przy Ich wykonywaniu u- 
^y®ględni'ac_ kwalifikacje służbowe i stosunki osobiste, 
praż familijne odnośnych pracowników. Także dawał 
sib °dczuć brak skoordynowania tej akcji i jej jednolite 
go traktowania dla wszystkich ro'dzajów służby pań­
stwowej i dla wszystkich dzielnic. W  końcu uderzało 
iw oczy zupełne nieinteresowanie się odnośnych władz 
dalszymi losami zredukowanych i ich rodzin.

Na_ tern też tle wyrastały nieraz dziwolągi, nie da- 
fee® 0 »arną6 rozumem niewtajemniczonego śniifir=j 
tgtoika i będące typowymi przykładami niesp, awiedli- 
freości społecznej! ,

Naprzyklad w ięc pan „X “ , urzędnik X. stopnia, 
mający pełne kwalifikacje, dobrą opinię służbową i 2 ' 
lub 3 'ata służby państwowej, a yrzytem utrzymujący 
ze swoich 200 zł. miesięcznie żonę i dziecko, zostawał 
2redukowany i skazany wraz z rodziną na poniewierkę 
i głód, j>odtzas, gdy np. pan urzędnik „J“ , albo pan ma­
jor „Z* pozostawał czynnej służbie mimo braku 
kwalifikacji i notorycznej nieprzydatności*swojej, tyl­
ko dlatego, _ . e wstąpiwszy wcześniej zdążył uzyskać 
jeszcze zanim się na nim poznano, stabftoację. P-rży- 
łcm taki. meobawłający się redukcji pan „J“ albo- 
nieraz jeszcze miał żonę nauczycielką, a córkę urzęd­
n iczką— i w en spjcób rodzina raka zarabiała mie­
sięcznie 2-~3 razy więcej, niż potrzebiiwala, podczas, 
gdy Pan »X  z żoną i dzieckiem, pozbawiony swej 
200-Złotowej posadki, ginął z  gło&i!

Albo znowu emerytowano z pełnymi poborami ru­
tynowanego, a jeszcze zdolnego i chętnego do parolet­
niej pracy urzędnika i przyjmowano na jogo miejsce 
p ra k ty  kanta, któiry dopiero po kilku miesiącach rrógł 
osiągnąć po °w ę  wydajności pracy swego poprzednika 
-  łub też angażowano n& opróżniony „efat" dwie pa­

nienki, córki zamożnych ludzi, ale pożądające namięt­
nie posad rządowych w  celu pokrycia kosztów tbuh *. 
dancingowych i letnich wyjazdów zagranicę!

Ostatecznie więc uyd-uhi personalne Skarbu Pąfl- 
Jflwa zmniejszały się bardzo niewiele, a rosła wciąż

liczba w ykoconych  . skazanych na ostateczną proicca- 
ryzację inteligentów, którym wreszcie trzeba było tak­
że zacząć płacić zapomogi z funduszów bezrobocia.

Uwzględniając ten sran rzeczy, b Rrąd premiera 
Ski Zj-ńskięgo zrezygnował z dalszego wydalania pra- 
oowiuków państwowych, a natomiast wstrzymał na 
pewien czas przyjmowanie nowych., oraz wprowadzi) 
zniżkę pobmów urzędniczych Aa 6 miesięcy. P ow yż­
sze zarządzenia były zasadniczo nuszne i dowouiząoe 
trafnego pojmowania sytuacji, — ale miały one także 
pewne wady

A mianowicie po pierwsze i-edukcjc peiso jalns mo­

żna biy!lo dalej kontynuowiać, a wystarczyło tylkc w  
dać dokładne i stounowiuzę dyrektywy, kogo należy bez­
warunkowo wydalić, a kogi/ pozostawić, —  żeby w  ten 
sposób uniknąć dowolność i nadużyć; po drugie wpro­
wadzona zniżka ponorów nie była zupełnie sprawiedli­
wą, ponieważ obejmowała niesłusznie także nskdżs_ s 
stopnie płacy i stasowała zbyt małą progresje. Zniżka 
ta powinna była rozpoczynać się np. dopiero od V I! 
stopnia płacy w  górę i wynosić stopnmwo od 5 do 20 
pjoc., przezco efekt byłby ten sam, albo większy, a 
dotkliwość rnidejsza. (DokcńCz. nastL)

Jastrzębiec

Górnośląski przemysł węglowy podnosi ceny.
W  z w ią z k r i  t  fe n *  K w ia t k e  irsK' u d a ł  s i ę  i s  K a t o r i c .

Przemysł węglowy górnośląski, dc którego m. in. 
p, minister P. i H. E. Kwiatkowski zwrócił się z apelem 
w  sprawie nie podnoszenia cen nadesłał odpowiedź ne­
gatywną. Decyzję swą pnzemysi w ęglow y zakomuni­
kował oficjalnie‘dopiero po .10 dniach.

Przemysł górnośląski nietylko że nie sharmonizo- 
wał w  danym wypadku swej polityki oen z żuciem go­
spód arczem polskiera, które na wezwanie p. Ministra 
P  i H. ustabilizowało ceny, lecz przeciwnie utizymal 
w uiocy znaczną pO'dWyżkę węgla, gdyż wynoszącą 
17,8 proc., pomimo, że w  m. maju został* już przez 
przemysł węgłowy górnośląski przeprowadzona jedna 
podwyżka, gdy inne przemysły podwyżki w  tym cza­
sie naogoi nie dókonajy.

Ministerstwo Przemysłu i Itąndia mi-mo budżeto- 
wycn konieczności podwyższenia stawek taryfowych

na przewóz węgla wpływało w tym kierunku, aoy 
utrzymać status quo w  zakresie taryf „oJeJowycn.

W  związku jednak ze strnowńskieir, ja Kie zajął 
piziomysi w ęglow y gómoś ąski Min. P. i H. miało na- 
dai podstaw do narażania skarbu państwa na stra+y i 
zgodziło się na propozycję Miin. Kolei w  sprawie pod­
wyższenia stawek taryfowych na przewóz węgla,

*
P. Miiiistei Przemysłu i Handlu E. Rwiatkowski 

udał się -dm. 26 ;bm. wncczcrem n* 2 dni do Katowic oraz 
■do Zagłębia Dąbrowski ;go w  celu zetlmięcia się z  tam­
tejsze nii sferami gospodarczemi.

F. Ministrowi towarzyszą Świętochowski, Dąbrow­
ski, radcowie; Jackowski, Lewandowski, Pajdeok' i se­
kretarz ministra Barański.

O pieniądzu, który można mieć.
Polski minister skarbu widziałby w  tern wielki 

sukces, gdyby się udało obniżyć stopę dyskontową 
Banku Polskiego do 10 proc. rocznie, a legalny poziem 
oidsetek rocznych w obronach bankowych do 20 proc. 
W  państwach sąsiednich stopa dyskontowa wynos4 6 
do 7 proc., a nawet Budapeszt umie podtrzymać 7 puoc. 
stopę. Szwajcaria ma 3% procent, a Holandia tylko 3 
proc. dyskonta Stopa dyskontowa jest wskaźnikiem 
nasycenia rynku pieniądzem. Z tego punktu widzenia 
może się wydawać niespodzianką, że w  Berlinie przy 
tityż proc. stopie emisyjnej panuje taka podaż pieniądza, 
że banki prywatne muszą szukać wszelkimi sposobami 
ujścia dla nadtoiaru swycn środków pieniężnych.

Fala taniego i łatwego pieniądza idzie z  N, Jorku 
przez Amsterdam Bterlin jest już dzisiaj punktem roz­

dzielczym kapitałów dla Wschodu. Jednakże ma on 
silnego konkurenta w  Amsterdamie, nie mówiąc o  Lon­
dynie. Sytuacja holenderskiego rynku pieniężnego tak 
mocna, że punk niderianazki mógł przejść ao"wpuszcze­
nia złotą w  sporych ilościach do obiegu krajowego, 

Polska^ była i jest jeszcze pod bnjkuteir finanso­
wym uą międzynarodowy ił* rynkach pf:onJężnych. boj­
ko/ s^sowano p od naciskiem czynników wr^gicL Po l­
sce. jfcdiiakże nodlaź wobiych kapitałów staje się coraz 
natarczywisza i musi dotrzeć do kolski. Nastąpi to jed­
nak pod warunkiem, że gospodarka i mechanizm pie­
niężny Polski — zdołają przezwy.ięźyć zakonzs. louą 
nieufność i wrogą propagandę. Mimo wszystko zia bo- 
ry*oiicie finansowym sytuacja się poprawia.

Niemieckie kłamstwa o Górnym Siąsku.
Trwa nadal kampanja prasy nfemleffciej, tenden­

cyjnie oświetlającej sytuację gospodarczą tn Śląsku 
pod rządami polskicmi. Szereg ■ism, przepełnionych 
jest wiadomościami o bezwzględnym zwalnianiu robot­
ników, co jest nieprawdą ze względu fia to, że obec­
nie właśnie obserwujemy spadek bezrobocia,,, o  tern że 
bezrobotnym nie wypłaca się, zapomóg, gdy iymcza-

se® i zapomogi te dostaje 6C proc robotników, o  I 
rżącym traktowaniu bezrobotnych optantów 
kich, o ogromnej emigracji z  Górnego ^ląska, przynnem 
pisma terorycznje operują meprawaziwerrń y f rttwió 
Głównie kampanję tą prowadzą „Gibersol tfesiiscne ^ci- 
turg‘ i „Ostdeutęche Morgęnpo.c-t“.

O obniżenie utopy dyskontowej.
Wczoraj odbyło się posiedzenie Rady Banku Fal­

skiego z udziałem pi^edstawrueh Ministerstwa Skarbu, 
na którem omawiano program p. ministra skarbu i jego 
ujednostajnienie z polityką Ranku Poldćego. Rozpo­
częto również dyskusję ną temat planowanej prze/ p. 
min. Klarniera zniżki stopy dyskontowej Banku Falskie­
go. Sferj* ńnansowe uważaja, że zmiana stopy dyskon­
towej przed uzyskaniem większej pożyczki zagranicz­

nej nie wyda pozytywu, rezultatu, gdyż popyt więk­
szy oć podaży b -dizie sprzyjał wytwon;eniiL sie znacz­
nej różnicy między dyskontem oficjalnym a prywat­
nym.

p oniewaź w  obecnych warunkach Bank Polski nie 
może zwiększyć kredytów, życie gospodarcze oędżie 
musiało korzystać z dyskonta prywatnego-.

W ywóz węgla przez Tczew.
Port <y Tczew ie nabiera c o m  wyraź iiejra11 go zna­

czenia. Towarzystwo „Żegluga Wisla-Bałtyk" posiada 
już trzy holowniki i 8 lichtsrów. które regularnie co ty­
dzień wyjeżdżają i  Tczewa ao portów tiałtyckich. Eks­
port węgla prze_z Tczew  wynosi w  tej chwili około ló

tysięcy tonu miesięcznie. Urządzenie wyciągu elek­
trycznego, któie będzie ukończone w  terminie trzyty- * 
godniowym' podniesie zdolność przepustowo, porta do' 
3.00C tonr dziennie, czyli 90.000 t, miesięcznie, tj. trzy 
razy więcej niż Gdynia.

Kronika - krajową;
-  LICŻBA KOPALŃ, W YDOBYW AJĄCYCH HMD1;  CYN 

KOW A f  OŁOW IANĄ W  POLSCE. W  pierwszym kwartale 
br. wynosiła 11. W  powyższym okresie wydobyto gatmanu 
i blendy cynkowej 298 tys. wobec 250 tys. w  tym samym o-' 
kresie 1925. Błyszczu ołowiu 120 wobec 165, zakłady butni 
cze wytworzyły cynku surowego 29 tys. ton (w  roku 1922 — 
28 tys. ton), ołowiu 5 562 (6189). Wydobycie rady żelamiej 
wyniosło w  I. kwartale 5ł 282 (64 909) ton. Wytwórczość 
wielkich pieców (surówka) wyuiosła 82 392 ton (77 264). W y­
twórczość stalowa 157 816 (198 529). W ytwórczość walcowni 
102162 (190 272). Wytwórczość odlewni 5 536 wobec 8 479.

— W YFOBYCIE SOLI W  POLSCE w; pierwszym okre­
sie rb wynosiło 72 080 ton, y  tym samym okresie 1925 r. — 
83 371, w  1924 — 62 940. y  1921 —- 91 349. Kopalnie soli pota­
sowych dostarczyły w I. kwartale rb. 57 745, w  1925 r. — 
47 297, w  1924 r. — 1»885, w 1923 r. — 16 97* ton.

flełda piemęto.
ZMsr w iSmIiI 2“i (zerwca *«)26 r, (A.W).

Gdańsk ułoty 5J.94 —  52.06, przekaz na Warsza­
wę 51 69 —  ól.8\, Berlin złoty 41.69 —  42.11, prze­
kaz na Warszawę i Katowice 41.39 —  41.61 na Poz 
nań 41.49 — 40.61, Ryga przekaz na Warczawę 54, 
Londm przekor ua Warszawę 51.50. N.-Jork pr ekaz 
na Warszawę 9.00, Zurych przekaz na Warszawę 46.50, 
Medjolan przekaz na W.rszawe 270,

Ostatnia knrsa telefonem^# .!
W a r s z a w a .  28, 6.. godz. 10 rano. t—  Nleurzędo- 

wo notowuno ’'urs ctoidrs, 9 9 0  zł. Tetunmc^a słaba. 
Kurs guldena gdańskiego 1,80 zŁ

6IeMa towaruwa.
Gdańsk, 26.6. (U ). Pszenica 14, żyto 9.6250 —  

9.70, jąozmień pastowny 9.25 —  9.75, zwykły 9.50 —  
10.25, ospa żytnia 6 —  6.25, pszenna graba 6.25 —  
j.50, OKAes 9.75 —  10,26, drobny groch 12 —  14, 
V iktom  16 — 20. Dowóz: żyta 286, jęjzmienia 75, 
owsa i, grochów 90, ospa i makuch 15 ton.

W  urszts.’ ira, 26.6. Dzisiejszy dzień n*egiełdowy w dziale 
sbóża charakteryzowała ogólna niechęć do kupna z powodu 
braku gotówsi. Skąpa naogó1 ilość z, arna, posiadana przez 
nroduceni iw sprzyja większemu zainterfcowwdniu się odbiorów 
towarem, jak również obodtrzeniu warunków sprzedaży te etro- 
ny produouftów. W' lezuLacie tych nesłrojów daje się brak 
gotówki jeszcz* więcej we znaki; powodejąć zanil tranzakcji. 
Podaż towaru ze strony poznańskiego i północnej części kraju 
jest minimalna, gdyl dzielnice te wyczerpały się z towaru 
przez intesywny kspori., natomiast lubelskie i kresy wschod­
nie oferują dość dnie partji towaru z natychmiastowa Dłat- 
nością, fakty-anib żaś płaci się W ciągu 5 ■— 6 dni. Zadat­
kuje "ię pó zamówieniu, reszt* podług dokumentów kolejo­
wych. Wśród odbiorcO™ panował naogół zgodny nastrój, oc 
do cen żądanych przez praau seniow. Wymieniano orientacyj­
nie następujące ceny za loOkg fr. st. ze/ład. (przeważnie dalbie 
st. załad.; prz*woz obliccans c l l i  pół — 2 zł.) żyto U 7 f. 
hol. rońgr. 80 i pół -  31 i pół zł,, p szenica 40 — 49 zł., jęcz­
mień 30 — PI zł, oUes 3u — 87 i łubin żółty 2.20 d3L
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Z keta stiidjśw
chrześcijeńsko-splecznYCh w Kralowie.

ZAKOŃCZENIE PRACY W  KOLE STUDJÓW.
W e wtorek, dnia 22 czerwca br. odbyło się w Kole 

Studjów chiześc.-spciecznych w Krakowie 29-te ze­
branie, które było zarazem ostatmein w okresie pracy 
jeisienno^imowej. Zebranie odbyło się przy licznym 
udziale członków Kola i gości Zagaił zebranie ks. red 
Jan Piwowarczyk, poczem ks. Ludwik Kasprzyk, kie­
rownik Kola Studjów, przedstawił wyczerpujące spra­
wozdanie z prac i działalności Koła Studjów za okres 
sprawozdawczy. Działalność Koła Studjów datuje się 
jeszcze od r. 1919. Celem Koła Studjów jest budzenie 
i popieranie zrozumienia spraw i zagadnień socjalnych 
i ziadań naszych wobec obecnej doby. Jako cel dalszy 
stawia sobie Koło kształcenie specjalnych referatów 
cfla szczególnie ważnych gałęzi życia socjalno-gospo­
darczego, oświatowego i naukowego. Temu celowi 
służy urządzanie stałych zebrań tygodniowych,'przy­
gotowanie referatów i odczytów, biblioteka społeczna i 
czytelnia naukowo-społeczna, udział członków Koła, 
jako prelegentów w  organizacjach katolicko-społecz- 
nych.

.W. roku sprawozdawczym działalność Koła Stu­
diów rozwinęła się w  całej pełni. Koło Studjów urzą­
dzało w  poniedziałki wfeczon y  dyskusyjne w  Domu 
Związkowym przy licznej frekwencji uczestników. 
Członków Koło Studjów liczyło 197 osób, w  tem z po­
śród inteligencji 89, rękodzielników i kupców 47, robot­
ników 61. W iec zorów dyskusyjnych odbyło się 29, 
w  czasie których wygłoszono 36 referatów. Referen­
tów, wygłaszających referaty było 15, w  tem wygłosi­
li Itds. red. P iwowarczyk 7 referatów, red. Matyasik 6, 
ks. Kasprzyk 5, red. Sopicki 4, dr. Rozmarynowicz 2t 
pto jednym referacie pp. senator Adełman, poseł Ho- 
łeksa, poseł Puchałka, dr. Zakrzewski, prof. Bielak, dyr. 
Bnrtan, dr. Bogdanowski, dr. Walczewski, p. Gądek, 
dr- Wolski, Referaty obejmowały: Dział polityczny 
i tych było najwięcej, a mianowicie: „Liga Narodów1* 
wrażenia uczestnika obrad Ligi, „Na kresach wschod­
nich (Wołyń)**, „Stany Zjednoczone A. P. po wojnie**, 
fe rm e n ty  w  Centrum Niemi'eckiem“ , „Stosunki w  W o­
jewództwach Pow. wsch.“ , „P. P. S. po Kongresie**, 
,Pan Europa**, „Polska wobec wstąpienia Niemiec do 
Ligi Narodów", „Rewizja Konstytucji**, „WidloM na 
przeprowadzeitie ustaw saroorzadbwyoh**, „Faszyzm i 
walka z  parlamentaryzmem**, „Państwo faszystowskie, 
a katolicyzm". Dział programowy : „Idee przewodnie 
nowego programu Chrzęść. Dem.**, „Ęroigram Chrzęść. 
Dem. w  sprawie żydowskiej". Dział kulturalmo-oświar- 
towy: R e fo rm y  szkolne ministra Grabskiego", „Reli­
gia w  stosunku do państwa i społeczeństwa", „Kato- 
Bdrie i protestanckie organizacje młodlzieźy w  Polsce", 
„Wychowanie do życia obywatelskiego". Dział spo­
łeczny: .Zagadnienie czasu pracy", „Wnioski między­
narodowego biura pracy w  Genewie, w  sprawie zużyt­
kowania czasu wolnego od pracy", „Reforma Sądów 
przysięgłych". 'Dział gospodarczy: „Siytuacja gospo­
darcza w  kraju, a przyszłość złotego", „Program sana­
cyjny Rządu", „Jak uzdrowić życie gospodarcze wła- 
snemi siłami".

Na wieczorach dyskusyjnych referowali również 
wrażenia z  pobytu zagranicą pp. sen. Adelman, red. 
Matyasik, ks, red. Piwowarczyk. Koło studjów przy­
gotowało „Akademję Staszicowską**, na które przema­
wiali dr. Rozmarynowicz, ks. Piwowarczyk, red, Ma­
tyasik, red. Sopicki.

Koło Studjów dało inicjatywę do urządzania osob­
nych Zebrań dla inteligencji. Odbyły się dwa tego ro- 
dżaiju zebrania, w  czasie których wygłoszono 3 refera­
ty : „Zadania inteligencji w  nowem państwie polskiem", 
red. J. Matyasik, „Inteligencja a ruch chrześc.-spolecz- 
ny*‘, ks. Piwowarczyk, „Akademik a robotnik** ks. 
Kasprzyk.

W  ścisłej łączności z  Kołem Studjów działała „Sek­
cja Akademicka", która urządziła 20 zebrań dyskusyj­
nych, w  czasie których 13 referentów wygłosiło 20 kil- 

t  ha referatów. >W tem referentów z  pośród młodzieży 
akademickiej było 9.

W  ubiegłym okresie sprawozdawczym, kierownic­
two Koła Studjów dało inicjatywę d!o urządzania wie­
czorów kulturalno-oświaiowych, dla szerokich warstw 
pracujących. Zapoczątkowane wieczory kulturalno- 
oświatowe cieszyły się wielką frekwencją, to też w  
przyszłym roku będą dalej prowadzone i rozszerzone 
na poszczególne dzielnice miasta. W ieczory kultural­
no-oświatowe urządzane w e  czwartki w  Domu Związ­
kowym gromadziły pełną salę uczestników. Odbyto 
się 10 w ieczorów i 1 „Akademia papieska**. Prelegen­
tów wygłaszających odczyty było 7 tj. ks. P iwowar­
czyk, p. Jaworski, ks. red. Machąy, p. Gądek, red. Ma- 
tyasdk, ks. Kasprzyk, p. dr. Wolski.

Staraniem Stowarzyszenia robotników katolickich 
na Modrzejówce urządzono 11 wieczorów kulturalno- 
oświatowych, jedną akadęmję z okazji otwarcia Sto­
warzyszenia i „W ieczór Staszicowski". Prelegentów 
było 6 tj. pp. prof. Jelonek, dr. Walczewski, Gądek, 
Jaworski, ks, Kasprzyk i Sopicki. Przy końcu okresu 
sprawozdawczego, rozpoczęto urządzać w ieczory kul­
turalno-oświatowe -w Borku Fałęckim na życzenie tam­
tejszej organizacji robotniczej. Odbyły się tam 2 w ie­
czory kulturalno-oświatowe.

P rzy  Kole Studjów została stworzona przed tokiem 
„BTbljołeka społeczna" i „Czytelnia naukowo-społecz­
na". Biblioteka społeczna liczy 960 dzieł. Przy biblio­
tece prowadzone jest archiwum, które wykazuje 300 
potzycyj. Z biblioteki korzystali przeważnie członko­
w ie sekcji akademickiej w liczbie 19, którzy w  okresie 
sprawozdawczym wypożyczyli 149 dziel.

sprawozdawca ks. Kasprzyk zaznaczył przy koń­
ce sprawozdania z zadowoleniem, iż działalność Koła 
5fodJóW rozszerzyła się i rokuje najlepsze nadzieje na 
fltXJrsafc>6ć. Dowodzi tęgo ogólna cyfra działalności
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Koła Studiów,- a miapowicie wieczorów dyskusyjnych 
i kulturalno oświatowych odbyto się razem w  okresje 
sprawozdawczym 75, w  czasie którym wygłoszono 81 
referatów i odczytów. Prelegentów było razem 26, w 
tem 9 akademików. W  nadchodzącym okresie zapo­
wiedział ks. Kasprzyk pogłębienie działalności Koła 
Studjów przez urządzanie stałych kursów społecznych 
dla robotników i rękodzielników.

Sprawozdanie przyjęli zgromadzeni oklaskami, po­
czem wygłosili przemówienia pp. radća Nycz imieniem 
inteligencji, p. Dutkiewicz imieniem Stowarzyszeń ka­
tolickich robotników i p, Padecbowicz imieniem młodej 
intoligfcnoii podnosząc wielkie znaczenie pracy Koła 
Studjów i życząc na przyszłość najpomyślniejszego 
rozwoju.

Na zakończenie pracy w  Kole Studjów wygłosił 
red. Jar/Matyasik referat na temat: „Zagadnienie Kie­
rownictwa w organizacjach katolicko-społecznych i 
rola Koła Studjów**. Za referat podziękowano redak­
torowi hucznemi oklaskami.

Serdecznero przemówieniem zakończył kierownik 
Koła Studiów ks. Ludwik- Kasprzyk ostatnie zebranie 
w  bieżącym okresie, i podziękował referentom za ich 
pracę bezinteresowna w  Kole Studiów.

...te ra z  przypominam sobie, że ja właściwie u- 
miem pływać.

WiateMtei bieżące.
GRUDZIĄDZ poniedziałek 28 czerwca 1926
KALENDARZ: Poniedziałek 28-go czerwca Leona p.

Wtorek 29-go Pietra i Pawła. 
Wschód słońca 3 41 zachód 20 24 
Wschód księżyca 22 41 zachód 6 24

*

— **' Z TEATRU. Dziś w  poniedziałek z  powodu przy­
gotowania komedii Moliera p. t. „CHORY Z UROJENIa”  — 
teatr zamknięty.

W  wtorek,, dnia 39 bm. o godz. 8-mej wieczorem ukaże 
się poraź drugi „ZŁODZIEJ", któren na premjerowem przed­
stawieniu został nader owacyjnie przyjęty, dzięki koncertowej 
grze zespołu z pp. F i s z e r ó w n ą  i B e n d ą  w  rolach głó­
wnych.

Prześlicznie wykonana dekoracja aktu drugiego przez art. 
malarza B r o n i s ł a w a  R y s i e w s k i e g o ,  została przy­
jęta oklaskami przy otwartej scenie.

W  sztuce tej w  swej popisowej roli p. F i s z e r ó w n ą  
żegna Grudziądz przed swoim wyjazdem, ponieważ została 
pozyskaną dla sceny warszawskiej.

W  środę, dnia 30 bm. poraź trzeci „ZŁODZIEJ".

— **  KINO „ORZEŁ". Niko, król szoferów", dramat 
sensacyjny w  7 aktach z Carlo Aldinim oraz dwie farsy z 
Harold Loydem, ponadto nadprogram.

— DYŻURY NOCNE APTEK. Od 26 czerwca 
do 2 lip ca apteka „Pod Koroną", ul. Wybickiego 29, te­
lefon 31 i apteka „Pod Gwiazdą", ul. Chełmińska 26, 
telefon 399. •

*

— *** NASTĘPNY NUMER „GŁOSU POMORSKIEGO" —
z powodu- przypadającego jutro święta Piotra i Pawła — u- 
każe się w  środę, o zwykłej porze.

— RECENZJA ze sztuki H. Bernsteina „Złodzeje** u-
każe się z powodu braku miejsca w następnym numerze na­
szego pisma.

— ** STAN POGODY. Według danych państwowego in­
stytutu meteorologicznego-

W  dniu wczorajszym w  Polsce, z wyjątkiem wschodu, 
panowała pogoda pochmurna i dżdżysta. Na wschodzie i po- 
łudnio-wschodlzie było pogodnie i znacznie cieplej, aniżeli w  
pozostałych okolicach kraju. Temperatura w  godzinach popo­
łudniowych wynosiła: '+ 1 2 °  w  Krakowie, +  13° w  Gdań­
sku i Poznaniu, +  150 w  Poznaniu, +  190 w  Białymstoku, 
+  21° w  Lublinie i +  24° we Lwowie i Wilnie. Opady w  
ciągu doby onegdajszej osiągnęły południo-zachód, dochodząc 
miejscami do 23 mm. (Częstochowa 23 mm., Cieszyn 23 mm., 
Kielce 13 mm., Łódź 10 mm.). Poza tem pas deszczów roz­
ciągał się ponad wschodnią częścią Bałtyku od Gdańska do 
Windawy i aż po Helsinglors. Stan ten uwarunkowany jest 
płytlcą depresją, ogarniającą Bałkany, Polskę i południe 
Rosji.

W  Niemczech, Francji i Angłji trwała pogoda chmurna

29-go c ze rw ca  1926 r.
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i dość chłodna, jednak bez opadów. W  Rosji trwała pogoda 
bardzo ciepła, chmurna —  na południu, słoneczna — w  środ­
ku. O godzinie 14-tej termometr wskazywał: + 1 4 0 w Wa­
lencji, +  18° w  Paryżu, + 1 9 °  w  Londynie, + 1 9 °  w Biar­
ritz, +  17° % Berlinie, + 2 7 °  w  Kamieńcu Podolskim, +29®  
w  Moskwie i +  34 ° w  Tyflisie.

Prawdopodobny przebieg pogody w dniu dzisiejszym: za­
chmurzenie duże, jeszcze drobne deszcze na zachodzie i w 
środku kraju, dość chłodno, potem stopniowe przejaśnienie się 
nieba począwszy od zachodu i poludnio-zachodu. Słabe 
wiatry północno-zachodnie, polem zachodnie.

— ** KOŁO PRZAJACIó l  AKADEMIKA Komitety wo­
jewódzkie pom-ucy młodzieży akademickiej wespół z organi­
zacją akademickich kół prowincjonalnych przystąpiły do or­
ganizacji „Kół przyjaciół akademika*’ w tych ośrodkach miej­
skich i wiejskich, gdzie takie organizacje jeszcze nie istnieją. 
Niewątpliwie inicjatywa ta znajdzie należny oddźwięk i po­
parcie wśród; społeczeństwa, które wszakże niejednokrotnie 
dawało dowody swego zainteresowania bytem materialnym 
młodzieży akademickiej.

Kilka cyfr zilustruje położenie materialne akademików w  
Polsce. Na ogólną liczbę około 25 000 młodzieży polskiej, 
zorganizowanej w  Bratnich pomocach, około 7000 potrzebuje 
mieszkań (dotychczas umieszczono -w domach akademickich 
zaledwie 2800 osób). Z kuchni akademickich korzysta około 
7 000 osób, potrzebuje pomocy żywnościowej około 12 000 o- 
sób. Stypendiów państwowych i prywatnych istnieje około 
1000, gdy stan rriaterjalny akademików wymaga conajmniej 
do 8000 (po 90 zł. miesięcznie). Młodzież w  60 proc, zarob­
kuje, żyjąc ze skromnych pensji, a bardzo znaczna odsetka 
młodzieży zamyka swój budżet miesięczny kwotą 40 do 50 
złotych.

Bliższych szczegółów i wyjaśnień udziela osobom i in­
stytucjom, interesującym się sprawami młodzieży, ogólnopol­
ski Związek bratnich pomocy młodzieży akademickiej -w 
Warszawie, Kopernika 41, tek 147-35 oraz Bratnia pomoc na 
uczelniach i komitety wojewódzkie pomocy młodzieży aka­
demickiej.

— ’** PAM IĄTKI HISTORYCZNE PO W Ł. JAGIELLE { 
BOL. CHROBRYM W  OKOLICY GRUDZIĄDZA. W  latach 
od 1414— 1422 prowadził król Jagiełło wojnę z Krzyżakami, 
drugą z rzędu. Polacy posuwali się od południa od strony, 
Mazowsza, zdobyli Golub i posunęli się do Radzyna, siedzi­
by komtura krzyżackiego, względnie oskrzydlając go, rozło­
żyli się obozem nad jeziorem przy Melnie w  pow, grudziądz­
kim. Tam zawarto pokoi z Krzyżakami. Jest tam obecnie 
jeszcze grodzisko, które służyło Krzyżakom za forpoeztę. — 
W  Słupie wbijał Boiesław Chrobry pamiętne słupy w  rzece 
Ossie jako na ' pograniczu polska pruskiem. Do tych miejsc 
historycznych urządza P. Tow. Kraj. w  święto Piotra i Pa­
wła wycieczkę częściowo koleją, częściową piechotką ( l f  
km.). O liczny udział prosi Zarząd P. T. K.

— **  W YCIECZKA DZIENNIKAZRY warszawskich w 
Grudziądzu. Wczoraj rano przybyło do naszego miasta — 
przez Toruń — kilka dziennikarzy warszawskich, którzy w 
przejeździe do Gdańsk? zatizymali się przez 4 godziny w 
Grudziądzu. Wśród przybyłych byli następujący panowie-! 
dr. Fali —  „Dziennik Wileński*’ i „Głos Codzienny ’, dr. Za- 
charjaszewicz — „Gazeta Poranna", „Gazeta Lwowska**, 
Dziennik Poznański" i „Dzień Polski” , Konrad Wrzos “  „No­
w y  Kurjer Polski*’ i „Baltische Presse” oraz Waiewskl *=* 
„Ilustrowany Kurjer Krakowski” . Panowie ci —  jako spra­
wozdawcy polityczni i korespondenci parlamentarni wspom­
nianych wyżej pism w  Warszawie —  jechali do Gdańska ną 
specjalną konferencję z komisarzem rządu polskiego i Ligi 
Narodów.

N a g r o d z o n e
ma Pierwszej Pomorskie] Wystawie Rolnictwa I Przemyślu 

Wielkim Złotym Medalem
M y d ło  L i f jo m le c z n e
K re m  L ilJ o m R e c zn y  §oyuAMiiZg)

Udelikatnia i pielęgnuje cerę Żądać wszędzie!
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K A Z IM IE R Z  W OLSK I i S Y N  w G R U D Z IĄ D Z U .

O godzinie 9-tej ranc goście udali się dc gabinetu pre­
zydenta miasta, gdzie odbyła się krótka konferencja z przed­
stawicielami tutejszych sfer kupieckich i samorządowych, 
prasy, rady miejskiej itd. Wyczerpujące dane przedstawili 
gościom wicepr. Krobski, mec. Szychowski i prezes Mar- 
chlewski. O godzinie 11.30 odjechali goście-samochodami do 
Gdańska.

— ** W IKTOR I JULJA Z PARKU MIEJSKIEGO. W  par­
ku miejskim ną murawie, w  sąsiedztwie pachnących krze­
wów, rozsiadły się wczoraj dwie serdeczne przyjaciółki: Jul- 
ja P. i Helena S. Temat rozmowy obracał się około spraw 
matrymonialnych, a to z tej rac?i, że P. przygotowywała się 
dc ślubu z niejakim Wiktorem K„ również mieszkańcem cheł­
mińskiego przedmieścia. S. jako Serdeczna przyjaciółka, nie 
szczędząca słodkich słów i objawów zadowolenia z faktu za- 
mążpóiścia Julji —  dowiedziała się przy okazji, że jednak 
Julcia, jakkolwiek wychodzi za mąż za K„ „to wcale nie z 
miłości, lecz dla Wygody",, bo sympatje jej są przy „Antosiu” , 
człowieku żonatym z którym jest oddawna w  serdecznej za­
żyłości.

Gdy to szczere wyznanie wyszło z ust patiny .Julji, w y­
skakuje nagle z tyłu z za krzaków, niczem diabeł z pokrzy­
w y  — Wiktor K. i z furją rzuca się na swoją narzeczoną 
i sprawia takie grzmoty, iż park miejski zamienił się na chwi­
lę w  piekło dantejskie. Krzyki i gorzkie lamenty przewrot­
nej Julji zwabiły policję, która niedoszłe do skukru małżeń­
stwo odprowadziła do komisariatu, by umożliwić stronom 
likwidację zatargu w  sądzie.

Jaką rolę odegrała w  tej aferze „przyjaciółka”  Heleny S. 
i jakiem! kierowała się pobudkami — łatwe odgadnąć.



'"'KMn czerwca? Iy26 r

Rurf? towarzystw.
■—(rt) Podajemy do wiadomości panów członków Koła 

Oficerów Rezerwy, że dnia 28 bm, o godzinie 2C-tej odbę­
dzie się w  Hotelu Warszawskim Nadzwyczajne Walne Ze­
branie, zapowiedziane początkowo na dzień 8-gc hm. Po­
rządek obrad — jak porzednio zapowiedziany. W  razie nie­
stawienia się połowy do Kola przynależnych członków, od­
będzie się pół godziny po wyznaczonym terminie następne 
Nadzwyczajne Walne Zebranie, którego uchwały są prawo­
mocne. O liczny udział prosimy. (7285)
W-prez: (— ) ChyiewskJ, por. rez. Prez.: (— ) Drouet. mjr. rez.

* - (r t ) Walne zebranie Tow  Muz. im. St. Moniuszki w 
Grudziądzu odbędzie się dnia 9-go Iipca br. (piątek) o godzi­
nie 20-oj w  „Klubie Obywatelskim*’ (Kino Apollo), o czem 
członków zawiadamia (7277) Zarząd.

— (rt.) Związek Poaeficerow Rezerwy Kołc Gru­
dziądz urządza w  święto Piotra i Pawia, dnia 29 bm. o 
godzinie 9-tej przed południem ostre strzelanie ćwi­
czenie na Strzelnicy Garnizonowej p izy M. Tarpnie.

Uprasza się o jaknajliczniejszy udział członków.'
Zarząd.

— (rt.) Zebranie miesięczne Narodaowej Organizacji Ko­
tle t odbędzie sie w  piątek, dnia 2 lipca o gudz. 148 w  auli 

•(Gimnazjum Klasycznego z następującym porządkiem dzień-* 
nynr 1 Odczytanie protoKulu z ostatniego zebrania; 2. Od­
czyt dr. W l. Bortha p. t. „Polska Chrystusem nai mów* w e­
dług idei mesjanistycznej polskich poetów; 3. Sprawozdanie 
przewodniczącej ze zjazdu w  Warszawie; 4. Komunikaty Za­
rządu; 5. Wolne głosy.

O Hczny udział członkiń oraz sympątyczek upiasza
Zarżą I.

1 ^ r t . )  Chór męski „Echo“ . Niniejszem zawiadamia się
pp. Członków tow., że dziś w  poniedziałek punktualnie o godz. 
S-mej wieczorem w  Hoteiu pod „Złotym Lwem*’ ocroeazie się 
lekcja śpiewu.

Uprasza się o przybycie wszystkich członków ze wzglę­
du na odbyć się mającą wycieczkę.

Cześć Pieśni! Zarząd.

Z Pomorza.
tłRÓDEK puw. świecki. (Zarybienie wód.) Pomor- 

SKa Elektrownia Krajowa „Gródek”  utrzymuje tu od szere­
gu lat bobrze urządzoną wylęgarnię ryb, wyposażoną w  naj­
nowsze przyrządy do wylęgu ryb. Corocznie wylęgarnia w y ­
sadza większą Ilość narybku do zbionńka zakładu celem za­
rybienia rzeki Gzamej-Wedy. W  roku bieżącym wylęgarnia 
ryb w  Gródku wyhu-dowała 80 000 szt. narybku sieji puckiej 
(coregonuś lavaretus forma polonica), oraz 58 650 sztuk na­
rybku pstrąga potokowego (salmo fontinalis). Ikrę narybku 
sprowadzono z powiatów • bydgoskiego, chojnickiego 1 puc­
kiego. Z wylęgniętego narybku zużyto dla zarybienia Czar­
nej W ody 58 550 sztuk pstrąga potokowego i 20 000 sieji puc­
kiej, który wysadzono dfc zbiornika elektrowni w  Gródku, 
resztę t. j. 60 000 sztuk narybku sieji puckiej rózsprzedano po 
umiarkowanych cenach na Pomorze i Wielkopolski. W  ten 
sposób Pomorska Elektrownią Krajowa .Gródek”  przyczyni 
się walnie do zarybienia wód Pomorza i Wielkopolski

— ** CHEŁMNO. (Odpust.) W  piątek, dnia 2-go lipca 
przypada odpust Matki Boskiej Cnelmlńskiej, ściągający co­
rocznie liczne rzesze pielgrzymów nietylko z Pomorza, lecz 
także z pogranicznych powiatów Księstwa i Kongresówki. Od­
pust obchodzi się z wielką okazałością, wygłasza się w dzień 
przed odpustem i w uizień odpustu 6 kazań Około 25 księży 
słucha licznych pielgrzymów spowiedzi. Spodziewać się na­
leży i w  tym roku przybycia licznej rzeszy pielgrzymów, 
zwłaszcza, że powraca do życia dawniejszy zwyczaj zbioro­
wych pielgrzymek z księżmi na czele.

**  TORUŃ. (Sytuacja strajkowa.) Magistrat lotych- 
Csda nie podjął rokowań ze strajkującymi. W  poniedziałek 
rada miękka ma się ustosunkować Jo żądań straikujr cych. 
W  wypadku, gdyby rada miejską zajęła inne stanowisko, niż 
magistra* sprawę rozstrzygnie wojewódzki sąd administra­
cyjny. Na wezwanie magistratu zgłosili się nowi pracownicy 
ao zakładów użjteczności publicznej 'elektrowni i gazowni. 
Ponieważ jednak place pobierane pri,ez nowych pracowni­
ków* ą niższe, niż przed strajkiem, istnieje obawa starć z 
dotychczasowymi pracownikami. Ze względu na to ilość zgła­
sza1 .tych się jest niewielka. W  sobotę wieczorem zapalenie 
gazu na ulicach odbywało się pod asystą policji.

(Wałka ze  spekmacją.) Z pow odu  w zrasta jące j na Po­
m orzu dro Ly zn y  i w ie lk ieg o  w y w o zu  artyku łów  ży w n o śc io ­
w ych  do Gdańska, odby ło  się w  w o je w ó d z tw ie  specja lne po­
siedzenie. p. w o jew o d a  w  porozum ien iu  z  w ładzam i cem e- 
mi i Skarbowym i w yd a ł zarządzen ia , m ające na celu utrudnie­
nie w y u  >zu t y w n ości do Gdańska. D e lega t w o je w o d y  P- na­
czelnik Zapała p rzep row ad z ił kpntroię w ła d z  adm in istracyj­
nych w  p ie rw sze j instancji w  zw iązku  z  działa lnością tych  
w ła d z  w o b ec  spekulacji.

~ * TCZEW. (Niefortunna ucieczka). W ub. tygo­
dniu wyskoczy} z pociągu niedaleko Zajączkowa pe~ 
\yidn zamiejscowy przemytnik tytunłowy. Miał przy 
sobie większą ilość papierosów i tabaki, i ażeby ’ijść 
kontroli, wyskoczył z pociągu gdańskiego, będącego 
w_pejnym biegu, przycz'em odniósł ciężkie tany ną gło­
wie i i amiu ia,ch. Później znaleźli go na torze urzędni­
cy koleiowi,. którzy oddali gio w  ręce policji, poczerń 
odwieziono go do szpitala w  Tczewie.

_ * *  TCZEW. (Żegluga W isła - Bałtyk). Port w Tczewie 
nabiera ~oraz Wybitniejszego znaczenia. Uroczyste otwarcie 
odbyło się dnip. 20 bm. w  obecności pp. ministra przemysłu 
i Hand'u Kwiatkowskiego oraz min. Kolei Romockiego.

Obecnie eksploatujące port 1 ow, „Żegluga Wisła-Bałtyk 
'posiada już 3 holowniki i 8 lichterów, które regularnie co 
tydzień wyjeżdżają z Tczewa do portów bałtyckich. Eks­
port węda przez Tczew  wynosi w  tej chwili lfi tysięcy tonn 
miesięcznie.

Urządżenic wyciągu elektrycznego, które tędzie ukoń­
czone w  terminie mniej więcej trzy tygodniowym, podniesie

Q ri O  (9 śJ O m  f l  w K %)

f i j ! S T R Z O W ? K  TE T R I O  P Ł Y W A C K I E .

Światowej' sławy pływak Łkyk Radeimacfoer w towa­
rzystwie amerykańsldego mistrza i_aufe.ra (na piawo) 

i mistrzyni Emy Murray (na lewo).

zdolność przepustową portu do 3 tys. tonn dziennie, czyli 90 
tysięcy tonn miesięcznie trzy razy więcej, niż Gdynia). Ba- 
gry przysłane przez Ministerstwo’ Robót Publicznych, za­
pewniają stałość tej drogi.

— ** NADOLNIK w  tucholskim. (Ujęcie kłusownika). Na 
obszarze majętności Małej Komorzy, własność dr. St. Janty- 
Połczyńskiego przychwycił w  nocy na 9 bm. miejscowy le­
śniczy p. L. Gieiewicz, awuch Kłusowników. P. Cielewiczo- 
wi udało się odebrać im nabitą broń. i przygotowane ładunki. 
Po stwierdzeniu nazwisk „myśliwi*’ odeszli przygnębieni do 
domu. Kłusownikami zajmię się sąd. Nie minie icn zasłużo­
na kara. ■

— **  SICINV, pow., tucholski (Zabójstwo). W  Sicinach 
podczas wydobywania torfu, doszło do sprzeczki pomiędzy 
dozorcą a robotnikiem Stopą. W  toku sprzeczki Stopa zo­
stał uderzony przez dozorcę laską tak silnie w  głowę, że 
stracu przytomność. Wkrótce potem nieszczęśliwy robot­
nik wyzioną? ducha. Zbyt krewidego dozorcę nie minie za­
służona kara.

— ** BRZEŻNO, pow. chojnicki. (Kultura prnskaj. W
przysziy.n tygodniu kierownik komisarjatu str. cetnej brzeżno 
będąc na kontroli swego odcinka, został napadnięty przez 
Niemca, pracującego w  polu, po drugiej stronie granicy, na- 
stępującemi s'o wami: „W as suchst du hitr, du Pulack, scher 
d'ich nach Warschau**, dalej grożąc ręką, mówił; „Dich wirć 
bald der Teufel von hier abholen**

— *• RYTEL, pow chojnicki (Nowy nauczyciel). Gd 1 
lipca br. powołano p. Franciszka Kilichowskiegc jako nau­
czyciela na czwartą posadę w  tutejszej szkole powszechnej 
na miejsce dotychczasowej nauczycielki p Weroniki Kąko­
lewskiej, która wystąpiła z szkolnictwa ipwstąpiła do kla­
sztoru, P. Kilichowski przybył do nas z powiatu tuchol­
skiego.

— ** CZERSK. (Burmistrz komisaryczny.) Wojewoda 
pomorski mianował referenta wojewódzkiego p. Melera bur­
mistrzem komisaiycznym m. Czerska od 1 lipca br.

— **. KIEŁPINY. (Z ostatnich Hcytacyj dizewa). Na ostat­
nich licytacjach na drzewo, które się w  ubiegłym tygodniu 
odbyły w  Tucholi, z nadleśnictwa Gołąbek, a tutaj w  Kieł­
pinie z nadleśnictwa Woziwoda, nabywano drzewo opalowe 
bez podwyższenia taksy. Taksa wynosiła za metr sześcienny 
szczapy 5,50 zł. okrąglaki (wałki).

—■** KAMIEŃ. (Dzielny strażak celny). Na odcinku in­
spektoratu Braszka przytrzymał strażnik Zawadzki 16 uzbro­
jonych kontrabandzistów, którzy nieśli 31 worków tytoniu 
ogólnej wagi 400 klg..

Pomimo, iż przemytnicy zaa+akowali ogniem dzielnego 
strażaka, on jednak swa dzielną postawą zdołał zmusić 
przemytników du pozostawienie .przemyte na miejscu, który 
następnie odstawi* do komisariatu straży, celnej. Strażnii 
Zawadzki, prócz pochwały, jaką Otrzymał, otrzyma jeszcze 
nagrodę pieniężną w  wysokości tysiąca złotych.

(Wypadł z okua). 5-Cio letni synek miejscowego rzeźnika 
p. Buddy obudziwszy i się onegćaj w  nocy, w  czasie, kiedy 
rodzice zajęci byli w warsztacie, i zauważywszy, że nikogo 
niema, z przestrachu pobiegł do okna i runął na dół, na bruk 
z wysokości pierwszego piętra, ponosząc ciężkie uszkodze­
nie Czaszki i kręgosłupa.

Stan chłopca beznadziejny.

_ * *  POGÓUKJ. pow kośoterski. (Zagadkowi kra­
dzież). Jednej z ostatnich nocy zabrano miejscowemu 
oberżyście panu Adamczykowi l.óuO złotych. Pienią­
dze p. A  złożone niał w  pokoju na parterze, podczas 
gdy sypiał na piętrze. Wed, zeznań dawniejszego 
dzierżawcy obeiży P. R. wpadło dio mieszkania dwóch 
oprysaków których jeden złapał jago i obezwładnił, 
drugi zajął Się rewidowaniem, pocizem obaj umknęli- 
'e znania te są jednakowoż bardzo nieprawdopodobne. 

Pomimo usilr ych starań i badań, policji nie udało sie 
jeszcze dct*;d nic_ pewnego ustalić. Należy zaznaczyć, 
ż’e p. A. wspomniane pieniądze nabył przed kilku pra­
w ie dniami,a obrócone być miały dlo remontu ubikecyj 
domostwa. Za Przyczynienie się do wykrycia złodziei 
wyznaczył p. Adamczyk nagrodę dwustu złotych
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Rozmaitości.
X  * 0  b y w a  p o  w y ś c ig a c h ,  "Wyścigi w  Epsoir 

doroczne Derby, są instytucją narodowwą w  Anglji. Za­
kłady i gra w  totalizatora święcą również złote gody w  
dniu wszechmocnego Derby.

Furtuna się kołem toczy wszędzie. Największą jednak 
niespodziankę sprr wih. tego roku graczom w  Epson., gdzie, 
do mety przyszedł nie ogólny faworyt, lecz t. zw . fuks.

Skutki E k iego  obrotu rzeczy odczu ł. . .  przytułek noc­
legow y w  Epsom. do którego po wyścigach ogłosiło się 
jak notują pisma londyńskie, kilkuset zgranych do nitki 
Sportsmenów. Z braku miejsca przyjęto  pod „gościnny'* 
dach przytułku tylko 134 dżentelmenów, reszta musiała 
nocować pod gołem niebem.

;i£:2  jM aa;© *i ie e s n e ś ć  £ d o m in  p . K zecz dzieje się 
oczywiście, w  Am eryce! W  Central Falls obchodził nie­
dawno setną rocznicę urodzin majster tkacki, Logee. Lo- 
gee zawdzięcia swą długowieczność, jak stw ierdzili repor­
terzy n ow o jo rscy ... grze w  domino, której oddaje się z 
zapałem od lat 20-tu. Partnerem codziennym Logee a w  
tej grze jest 78-letni młodzieniec, sklepikarz Dhurr Obaj 
ci gracze rozegra li w ciągu 20 lat 80.000 partji domina.

Se non e y e r o . . .

X ' f l i ę & n e  p e r s p e k t y w y !  Pewien statystyk an­
gielski dowiódł (sobie?) zapcmocą obliczeń dość prostych, 
iż za 400 lat cała ludzkość będzie dotknięta.,., obłędem.

tV" r. 1859, mówi uczony, liczono w Europie J warjata 
Ua 535 zdrowych. W  r. 1897 przypada ]uz tylno 812 
zdrowych na umyśle na 1 warjata. Ustalając zatem pro­
gresję na zasadzie powyższych danych, dojdziem y do 
WLiosku? iż w  r. I9a6 1 w ar jat przypadnie na 150 zdro­
wych na umyśle, 1977 1 warjat na 100! A  więc w  r. 
1239 świat cywilizowany będzie się składał z samych war 
jatów .............

Chociaż. . w łaściw ie. . .  nic się nie zmieni. Jeźli stan 
obłąkania będzie w  r. 2139 stanem normalnym, nie będzie 
nikogo, ktoby się mógł tern przerazić i przejąć.

X  & tro jfc  d y p lo m a t ó w  ssowieckifcib. Sensację w y­
wołali na osiatniem przyjęciu dworskiem w  Buckingham 
Pałace dyplomaci sowieccy, którzy ukazałi się w  galowych 
mundurach , ancien reginie**, nosząc szpady, usiane bry­
lantami

X  I l e  ^ a i y  h r o p k a n a d  „1“  f  N iem ieckie pismo, w y­
chodzące w  Cnicago, „Chieagoer Abendpost1*, donosi, że 
N iem iec z MiJIvaukeo, nazwiskiem Nemetz, skonstruował 
tak czułą wagę, iż można na niej zważyć oiężar kropki 
nad lite ią  „ i “ . Doświadcz,enie w  tym kierunku przepro­
wadził ńa uniwersytecie chicagowskim dr. Józef Bock w ten 
sposob, ze na kawałku papieru napisał kilka słów, przy­
czepa nad jedną literą ,,i( nie dat kropki i ten kawałek 
papieru odważono na owej wadze. Następnie dr, Bock. do- 
dat aa tym samym papierze kropkę nad „ iu i znowu pa­
pier zważono. W ówczas wystąpiła różnica w ciężarze i 
waga wykazała, że kropka nad ,,i“  waży dwie stutysięczne 
grama. Tak przynajmniej tw ierdzi owe pismo.

Humor i -Satyra.
N IE  TA .K I G ŁU PI,

—  Podouno stary Pipelman m a'zam iar dać oi p o M f  
w dolarachr

—  On chce, att ja nie tasi głupi?
—  Jakto ?
—  Bo Wrazie rozwodu musiałbym też odaać w aola 

racn 1 mógłbym stracić na kursie.

SZCZERY I  Ż Y C Z L IW Y .
—  Jak myślisz, mężu, czy ten twój pacjent po ope­

racji wróci do zdrow ia?
—  Nie v iem , ale w  każdym razie ja mu gorąco życzę 

zdrowia i życia.
—  Czemu ?
—  Bo leczę go na kredyt.

“ BO I SIĘ.
— Jsdżiesz, Zcsiu, na lecnisko ?
—  Chyba nie, bo się ogromnie boię.
—  L ze g o ? Bandytów?
— Nie, cen w pensjonatach.

MODNY I PRAKTYCZNI fTRóJ SPDRTOIWY ' 
<łla pań, składaiacy się z sukienki, wykonane z białej 
angielskiej flaneli, ozdobionej wielką kokardą taftową.

DRUKARNIA KOMORSKA TOW. AKC. GRUDZIĄDZ. 
Naczelny tu laktor: Gtelat MachalewskL 

Odpowiedzialny redaktor: Izydor Średzki.



Owłosienie.
W  czwartek, data 8 lipca b. r .  od

będz:e się w B r o d a ie >

jarm ark
na konie I %yd!»

B r o d n ic a ,  dnia 22 czerwca 1926 r.
M a g i s t r a t

7299 (—) Jerzykiewicz, burmistrz.

JSawiadomlenie*
Na zasadzie art. 21. Statutu P o m o r s k i e ­

g o  M Ira b a  M y ś l iw s k ie g o  w Grudziądzu 
cwoluje się na dz;eń i©  l ip c a  br. do r o c zne

Wa8p@ Zgromadzenie
członków, mające się odbjrć w  lokalu Klubu 
(Hotel Warszawski, ul. Wybickiego 21). Począ­
tek zebrania o godzinę 19-tej [7296

P o r z ą d e k  d a ie n n y :
1, Zagajenie, 2. Wybór przewodniczącego ze- 
bran;a, 3. Odczytanie protokółu ostatniego wal­
nego i nadzwyczajnego zebrania, 4. Sprawozda­
nie sekretarza * działalności Wydz atu za rok 
ubiegły, 5. Sprawozdań e Bkarbuika, 6 Sprawo­
zdań e łowczego, 7. Sprawozdanie komisji rewi­
zyjnej, 8. Wybór nowego zarządu i Kom Rewi­
zyjnej 9. Wolno wnioski,

W  razie nieprzybyc:a de. oznaczoną godzi- 
,ię przewidzianej statutom ilości ciłonków, że­
brania odbędzie się o godz. 20 tej, którego uchwa­
ły będą prawomocne bas względu na ilośó ze 
branych. — Uprasza się o jaknajliczu. udtał.

Wydział Pomorskiego Klubo Myśliwskiego.

Przetarg przymusowy.
W  ś ro d ę , dnia 30 czerwca r. b., 

• godz. 10 tej przed poluin., sprzedawać będę 
w drodze prretnrgu przymusowego najwięcej da­
jącemu za natychro. gotówkę następujące rzeczy: 

fortepian, Instre a podstawą, k a ­
napę 7, obudowaniem, J8 fotele, stół 
owalny, s z a t ę  oszkloną do kastą- 
żek, 4 krzesło, dywan i  bufet. 
Kbiórka licytantów ul. d rob iow a  19. 

729ój Józefowicz, komornik sądowy.

Sssaa. Publiczności Grudziądza i okolicy 
donoszę niniejszem uprzejmie, żo x dniem 
1-go lipca br. o t w le r a u i  przy ulicy Gro- 

blowej nr. 47/49 
F abryk ę  C n k le rk ów  pod nazwą

Staraniem moiem będzie destSrczuć 
tylko towar doborowy po cenach przystęp­
nych. Proszę o łaskawe poparcie mego 
nowego przedsiębiorstwa. 7746

Z  wysokim szacunkiem
Antoni Sarnowski, Groblowa 47/49

50 BECZEK
próżnych, drewnianych, z okuciem 
cyakowem z pokrywą, Jeden raz uży­
wane, poje.mności ca ',00 Itr., w do­
brym stanie, korzystnie do sprzed.

Max Sleinle G. m. b. H, Sdabsk-Msufobrwesser
Saspostrasse 61. 7275

Budynek
z restauracją salą do sabaw  
i posiedzeń, se werandą, ogrodem  
i nrządseniem  w m oście Grudziądzu 
z powodu wyjazdu nat\ ehmiast korzystnie

7745 do sprzedania.
Zgl. przyjmuj* T. Jab ońskl, 3-go Maja 7.

Książkowa
rutynowana potrzebna od zaraz do Hurtowni 
kolonjalnej. Zgłoszenia z oip. świadectw skie­

rować do Głosu Pum. pod nr, 7309.

Licytacja przymusowa.
W  ś ro d ą , dnia 3© czerwca 1926 r.

•  godzinie 11-ej przed, południem odbędzie się 
w Frzęmlawicaeh Dem. powiat Gru­
dziądzki przymusowa sprzedaż ji‘dne><o po­
w ozu krytego i bryczki, zajętych na po­
krycie zaległości podatkowej 7301

Urząd Skarbowy P o d a tU  Opiai Skarbów. Grudziądz.

Przetarg przymusowy.
W  środę, dnia 30 czerwca, o go­

dzinie 10-tej przed polud. sprzedawać będę w 
drodze przetargu przymusowego najwięcej da­
jącemu za natychmiastową gotówkę: 

sypialnię i bufet 
M ejsce sprzedaży ul, Groblowa 19 w pod­

wórzu, « 7303 i
Józefowicz, kom. Sąd., Grudziądz

Ł J w i e  s i o s t r s s y o s s ż u  
uczemc© wyiai klas gimn, żeńskiego prosa ą Pp.

w ł a ś c i c i e l i  z i o m s k io b
o łufeawo pnyjęeie i eh n «  czas wakacyjny. 
Odwzajemnią się ezem mo±L •wtl, udłielumem. 
lekeji, Łaafc. cgłoiz. do Głosu Pom pod nr.

• Scan. Publiczność' GrudzincUa i ofcoUay 
© zaszczyt ni niej ozem uprzejmie donieść, że z dniem
• 1 lipca Tb. otwieram przy ul Toruńskiej 1>B
• pierwszorzędny

I S K Ł A D  O B U W B A .
• Staraniem mojem będzie doatarcsac tylko towar
• doborowy po cenaoh praystąpuycli i akorej aise-
• telnej obsłudse, prosaę o łaskawe poparcie me-
• go nowego przedsiębiorstw*.
• Z wysokim seaouakiem

W  R e is s .  Toruńska 12.

A J fo e r f ;  F r u e n g d
u l i c a  S t a r a  n r .  3  |7133

Wfprawy dla l ie i o w l ą t
pończoszki - rękawiczki - trykotaże - wełna
===== tylko p orwstorzędnej jakości 
= —.=  w olbrzymim wyborze

En̂rgiCzaeflO Ti**edstttwiciela
dfi 'birudsiąds i okolicę posiuku ję Fabryk*
Krat Żaluzjo w t ch ,.W0S 3 Tyl U o solidne war* *t aby 
mecdianioino-ślusarskie, mogące podjąó się mon- 

'tażu na mlejacu, z*cbcą nadezłac oferty. Warsa awa>. 
■N o w y Ś1w iat 80. .Fflb  r~rr~^~~

K ip a jem y  u  aalTChmiastowę z ip ła t ;
każdego czasu

wełnę niepraną
oraz z b o ż e  wszełk. rodzaju
Na życzenie odbiór i e g i ę d s i ny  na miejscu, 

Oferty opróbkow&ne uprasta 7102

A g r a r o H e n r i e l t  *  f i e t s l l t d t a f ł  V '
S d t ś i k ,  TeL 6681,1689 T e leg r .,.Agrarhandel"

O K A Z J A ! ! !
2 Iratoy parowe „Sceda - Werke1

nom. 16HProeznik budowy 1920 
użyteczne do karczowania lasów 
lub zapędu tartaku.

1 iDkomokilĘ „Fleelera”
10 HP rocznik 1901 7 atm.

i ronnotiic Jim? 5 Maf
10 H P  rocznik 1897.

i inłocsmę „Tlt. FtoelSier Oassen"
■ 54 X  22”

f nioGEmie „H. Lanz, MsBRteii"
60 X  24” z samo w kładacZeni  
wszystkie masnyuy kompl. wyre­
montowane, gotowe do natych­
miastowego użytku. 7302

SsrzetJamy lenia na dtgodnych warunkach

Centrala Pługów Parowic!iUo.p.
F a b r y k a  S a t z y n

p o z n a ć , Piotra Wawriyniakii 28/30
Teł. 6950 — Adr. telesrr. ,,Centroplug“ .

Ożetilełneśskn Kursa
kierowców Saiocltodgwyci!
1 i 15 każdego miesiąca rozpoesyna się 
specjalny kora dżentelmeński dla pań, 

tmnfiw i olicerdw. Zgłoszenia
ora» warunki w biurze

Mickiewicza nr.19,
Grudziądz,

'/ telefon 494. (727o

dzie
kapuje sio najtaniej?

W Naszym Sklepie Krajowym
7177 ul, S enkiewicza 8.

Tamże kupuje się faktycznie najtaniej 
i przy nadzwyczaj miłej i skorej obsłudze:

« e * » y t y  od 6 groszy, r y » u * b o w e  
od 15 groszy, e ł ó w k l  od 10 groszy, 
p e e z tó w k i od 5 groszy itp. itp. H  
Olbrzymi wybór o b r a z ó w  h'storyo«n., 
uotaaów, p ap ie rów  kancelaryjnych, 

listowych, pakowych i innych. 
P ro s z ę  p r * y jś ć  1 s ię  p ra e h o n a ć !

p y  O  J=L 3r* O  T-jt JL» o* 3 L
D z i ś  w ielka prenujeral 7306 d lo u  s e z o D ii !

a Najw ększy obraz wytw. Firat-Natiocal p. t. 7306

PRÓBA MIŁOŚCI (Serce czy złoto)
W roli gł, znany ulub eniec pięknych pań Uonald  C o lm a n  

oraz jego aroc a partnerka Blanclie SiSweet, 
Nadpr og r am:  wesoła farsa Ora, Ona i s«sec l>*d .

Z początkiem roku szkolnego 1926/27, staraniem T-\va K&ztai- 
| cenią Zawodowego Grafików oraz Muzeum Przemysłu i Rolnictwa, 
zostanie otwartą w Wacszawie przy ul. Składowej nr. 3

Szkoła Przemysłu Graficznego
mająca na celr teoretyczne i  praktyczne przygotowanie pracowni­
ków dla przemysłu graficznego, a mianowicie: składaczy, maszyni­
stów drukarski oh, fótochemigrafów 1 litografów.

Szkoła składać się będzie z trzech kla9 zasadniczych oraz 
pracowni odpowiadających prowadzonym w niej działom.

Uczniowie szkoły, po ukończeniu 3-letniej nauki i wykonania 
objętych programem prac w odpowiednich pracowniach, oraz po od­
byciu następnie Jednorocznej praktyki w jednym z zakładów graficz­
nych, otrzymają świadectwo ukończenia szkoły. (7307

Warunki przyjęcia do szkoły: a) wiek od 14 do 16 lat (w wy­
padkach wyjątkowych mogą być przyjęci do szkoły kandydaci i 
starsi), b) ukończenie przynajmniej 6-ciu oddziałów szkoły powszech- 

| nej i c) złożenie egzaminu wstępnego z języka polskiego, arytme- 
| tyki i rysunków (w zakresie 6-ciu oddziałów szkoły powszechnej) 

Z »p l»y  kandydatów do « * k o 8 y  będą przyjmowane ou  
a 1-go oierpraia br. w kancelarii szkoły, Warszawa, ul. Składowa 3.

Pasy, paśli z podwiązkami 
w ceuie a SO proc. zniżone
-------- — H — ------------

Podczas wyprzedaży ceny podane w  serjach:
Serja I. 6 .75  dawniej 15 zł 

7298 Serja II. 9 .5 0  dawniej 18 zł
Serja III. 17.5© dawniej 38 zł 
Serja IV. 9 0 , 0 0  dawniej 50 zl

B ie l i z n a  d a m s k a  o  5 0  p r o c .  z n iż o n a ,  
nadzwyczaj korzystny zakup.

W. & 6 . Oeumann
s p e c ja ln y  s k ła d  g o r s e t ó w .  u l.,D łu g a  87

M a t k i ,  s la « . :e w i«  

u r a s s e  d z i e s i
idrowe wychować od uie- 
mowKeia aż do wieku 
dojrrałege, karmcie je 
Senatorem, Jeżeli na 
miejsca me otrzymacie, 
piszcie po próbę i opis 
do: Senator Bydgoszcz 9.

Pierwszorzędną
asfaltową

M D I :
r w ą

Smołę dachową 
Łepnlk 

Wapno 
Cement 

Dachówkę
1 inno inatttrj łły bndo- 
wlitis poleca pp co- 

oaohkonknianojjńyoli
Fabryka

TEKTUR POTOWYCH
W. Kutowskt I 6-ka 

T, z e. p. OrodisSąde 
Biu.n: Ogrodowe 33 

Telaior 433 
Telegrttcny: JTatedath- 
irabr.: Xa«Ł Droga. |

Meterjały piśmienne 
łtslnttL różne insirnm. 
maiyim Ssitoi ha*i- 
diowe, Drihl, Piscząlki, 
Piekl hasonsFara- 

l gony i mele błocili
zawsze najtaniej u]

Wladielersiiiegi
| ulic* Pańska nr-19
„  Któ taoł kupują 
s ten o »e z «d a a  
“  -wiele płeniądny.

I Prosu .jflię przekonać I

" i i n i i i n i m m i i f r

Nerwanit salbw- 
rzall, oierpięey
ca bezsenność brak sił 
i energji, nieehaj uży­
wają Eanator, a pozbędą 
się wszelkich dolegli­
wości i będą się czuli 
Jak odrodzeni. Nie otrzy­
macie w wassoj apteee, 
piszcie do: Senator Byd­
goszcz 9, a otrzymaoie 
darmo próbę i opis. [7125

629«

M apy
wdfsLówe

1 : 100000

t A P e z e
sirzeteclcle

ma na składzie

W ł. Kolerski,
Gredziądz- rańsia 19
ikiadpapleru, kaię-. 
g u rń la , instr. mue. 
i praybory, druki, 
stem ple, b lo k i k a ­
sow e IM. 7369

TYTrrWTffSTTYTYr

I I
D e  sprzedania

u rz ą d z e n ie  % p e k .  
r. k n e h m ą  ewent. e 
przeięaiem m ie s z k a ­
n ia  Wiadomość Nad- 
górna 64, III p, lewo,

do bujania jak nowe i sta- 
jakl do kapelnasy na sprze­
daż Zamkowa 87. Lewan­
dowska. 7741

m a s z y n a  d o  s z y c ia
do sprtodania Chełmiń­
ska 66, I  p. pr. (7749

icokfti elei.DmebiowaRy
dla 1 osoby od 1. V II. do 
wynaj. Mickiewicza 1611

2  lub Spokofe
nmeblDwane

etrent, z Używalnością 
kuchni do wynajęcia.

Wiadomość M i c k i e ­
w ic z a  S6, i  piętro od 
godziny 14°° do l?00.

Pekśj sieli.
do wynajęcia Ks. Bud­
kiewicza 18, I  prawo.

Pokó j urnebl.
od zaraz do wynajęcia 
P o d g ó r n a  4, II p. pr

P o k ó j u m e b lo w .
x balkon, dla 1 lub 2 osób 
z obiadami do wynajęcia 
KośoiusKki 5, 1C na lewo.

Przyjmę U C Z K 3

iiapenslĘz utrzymauiem
T o r u ń s k a  9, II  lewo

2-3 eleg. umeblow. pokoje
z osobn. wejść., balkonem 
ewtl. z uźywaiu. kuchni 
do wynajęcia Sommer- 
feldt, Kilińskiego 8, I.

Poszukuję S  s e k e i  
ładnie umeblowanych z 
dobrem utrzymań, lub 
używało, kuchni. Zgl. 
do Gł. Pm. pod 7698pm

P o s z u k u ję

p o l e j e
zdatne na biuro
na part. lub Da I  piętrze, 
możliwie w centrum mia­
sta. Czynez do umowy. 
Zgłoszenia do Głosu Po­
morskiego pod nr. 7305

Odstąpię od zaraz 7 po­
kojowe wielkopańskte

m lesńaois
z ogrodem stajnią i ga­
rażem w  pięknej wili 
położonej w  ogrodzie. 
Zgl. do Gł. Pm. nr. 7308

Plan nirwany
k u p ię  natychm. Zgł.: 
Książęca 5, parter prawo

P O S Z U K U J Ą  
b a ję e ła  u» popołudnie w 
biurze ja to  pruŁtyfcantk*  
lub w  jaklmkolwiuni skła­
dzie albo bufuoia. Łaskawa 
oferty złoży* proszc w 
Bksp. 02 Pom, nr, 7 740 pm

K r a w c o w a
na prace męską potrzebna 
Nhdgćrua 17 t  pr. 7733

Uczciwe dziewczę
od zatas lub od 1 lipea 
może się rgłosić L. W i­
niarska, ul. S Maja 36

n .L jt: umabl. do wynaję- 
rURUI ci* tamte przyjmie 
się panienki na stancją. — 
Opieka wzorowa i pomoc 
w aamoe zapewniona Lipo­
wa 84,1 p, wejtoie odulloy 
Sobieskiego (7732

6osL gnehl. pohtj
z utrzymaniem lub bez 
do wynajęcia ul. Sło­
wackiego 4, I ptro pr.

P o k ó |  n m «b lo
od 1 lipca tnoio do wy­
naj. Toruńska 17/19 1 1.

Pokój um eblow.
od Jaraz do wynajęcia dla

Zamienię
3 pokojowe mieszkam* 
z wszelkiemi wygoda­
mi na 8  p o k o jo w e .  

Oferty do Głosu Po­
morsk. pod nr. 7750ptn

3001,- Zł
na podstawie dolara po­
szukuje dobrze sapro a a- 
dzony interes na krótki 
ctas za pewną gwaraceją 
i odpowiednim procen­
tem. Zgłoszenia de Gł. 
Pom. pod n r .  7 *5 4 .

Wycieczka
'■ ■■ m ssosmsui muEiummuDW

do F id lic
29 czcrwcs a g. 8-ej rano
Ł ó d ź  m otor, „W *n d a “  
odjeżdża z  p ortu  Szu lca. 
Sprzedaż biletów Groblowa 
13 i  a* statku. 7751

Penie, dbale
0 piękny b ia l i
1 jędrne piękne olało, nie­
chaj ożywają Ban ster, 
jako eodsienne pożywie­
nie, Nie otraymaeie na 
miejscu, piwnie de: 8a- 
nator Bydgoszoz 9, a 
otraymaeie próbę i opis 
darmo. (7124

S M A L E C
Śledzie
Domieszka do kawy5 
prawdziwa Franka f 

Konserwy rybne l 
Czekolada Sarottl| 
Mydło do prania 
1 toaietowe 

Eseneja octowa 
Cukierki 
Zapałki
Urbln 1 Dobrolin | 
oras wszelkie inne | 
towary kolonj.
po najtańszych ceniloh I 
burtown. dziennych 

polecn ■

Ik&aer&Co
Kościuszki 34 

Telefon 397 7uo|

O g ła s z a jc ie

w Ciosie Pomorsiim


